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. Telegramy. 
WIelka Kwatera Główna. 

13 września rano.-Urzędowo. 

Z widowni zachodniej. 
Połoźenie jest niezmienione. Ze­

strzelono jeden latawiec nieprzyja­
delski pod Courtrai, a drugi nad la­
sem Montfaucon na' półuocnym za­
chodzie od Verdun. Lotników pierw­
szego pojmano, lotnicy zaś drugiego 
latawca są zabici. Ostatniej nocy 
przeprowadzono napad· lotniczy na. 
fortyfikacje SouŁhendu. 

Z widowni wschodniej. 
Grupa wojsk generała mar­

szałka polnego Hindenburga: Na 
lewym brzegu Dźwiny między Frie­
drichstadtem a .Jakobstadtem~· wyrzu­
rzucono wroga z wielu stanowisk. 

.palej ku południowi wróg ustępuje. 
Scigające niemieckie straże przednie 
dotarły do drogi Ekengrafen (30 ki­

"lometrów na południowym zachodzie 
od Jakobsiadtu)-Rakiszki. Ruch na­
·przód posuwa się raźnie równie!2i 
między drogami Kupiszki-Dźwińsk 

.a Wiliją w dole od Wilna. Dotarto 
· w kilku miejscach do toru kolejowe-
· go Wilno -, Dźwińsk - Petersburg. 
-Nad łuk iem Niemna. na wschodzie 
· od Grodna tr.wa pościg dalej. Od­
parto kilka silnych przeciwnałaró 
wroga' nad dolną Żełwianką. Poj­
mano wczoraj przeszło 3300 jeńców, 
zdobyto działo i 2 karabiny maszy­
nowe. 

Grupa wojsk generała mar-
szałka polnego księcia Leopolda Ba-
warskiego: " 

Wróg cofa się. Pościg. posuwa 
,ęl.ę tuż za nim. Pojmano przeszło 
1'000 Rosjan. 

Grupa wojsk generała. mar .. 
. szałka polnego Mackensena: Złamano 
opór przeciwnika na całym froncie. 
Zaczął się pościg w kierunku Pińska. 

Ź widowni południowo-wschodniej. 
Wojska niemieckie odparły wczo­

raj krwawo' na zachodzie i połud~io .. 
wym zachodzie od Tarnopola kIlka 
silnych natar<i wroga, biorąc przy­
tem do niewolL kilkaset jeńców. W 
nocy zajęto korzystne stanowisko, 
bez przeszkody ze strony .wroga, kil­
ka kilometrów na zachód od dotych­
czasowych. 

, ,Naczelne Dowó4ztfIJD Wojskowo. 

, Odwiedzin,.. 
KONSTANTYNOPOL, 12 września. 

Książę. Jan Albrecht mekle!l1bul'~ki,. od .... 
wiedzil ~czoraj· po ,poludmu WIelkIego 
wezyra. 

PRłU . y klesk roniski[~. 
~!lród nasz nie odznaczał si~ nigdy· 

Bzczegolnemi zdolnościami dyplomatycznemi 
i bezpośrednią przyczynfL naszych nieszczęść 
narodowyeh były zawsze bł~dy polityozne. 

,Gdy W pierwszyeh dniach po' wybuchu 
wojny lud nasz począł crkazywać pewne sym .... 
pat je dotychczasowym ciemi~zcom, mozna 
było sobie to dziwne zja.wisko wvtłóma. 
czyi brakiem uświadomienia politycznego 
niższych warstw ludowych, ich nieznajo­
mością nieml'ów i obawą przed niepewnem 
jutrem. Lud nasz tak sobie niemców wy­
obrażał, jak Bartek-zwycięzca francuzów_ 
Lecz czem uspra.wiedliwić kierunek tej 
grupy naczelników N. D-cjj, która ZUiur­
powała i zmonopolizowała w swoich r'il­
kach poIityk9 narodu naazego. Chcemy 
wierzyć, że jak- nadyplom.atów prsystało, 
kierowali si~ oni nie sympatjami, które 
byłyby zresztą wyśoce podejrzane, lecz" 
trzeźwem wyrachowaniem. Wierzyli oni 
pewnie, jak tylu innych. w potęgę wielkiej 
Rosji i wjsj niewątpliv.-e zwycięstwo i wo­
leli hyć z silniejszym, by naBt~pnje nagrod~ 
za wierność zażądać. Okazało się jednak, 
te rachuby ich zawiodły najkompletntej. 
Wyżebrana przez Dmowskieh autonomja 
przypomIna nam Inflanty przez Zagłob~ 
królowi szwedzkiemu ofiarowane. BłfLd 
nie do, darowania popełniła endecja, tra .. 
ktując poważnIe ktamliweobietnice kSiQcia 
Mikołaja, a zgob niezrozumiałą jest ich 
ślepota polityczn~, która pozwoliła im wie­
rzyć przez ehwil~ w wielkość ipótęg~ 
Rosji. Gdyż wielkie i potężne były tylko 
klęski moskati, kl~ski tak n'esłychane i w 
dziejach niebywałe -jak Tannenberg, jeziora 
mazurskie. Karp~ty, [Dęblin, Modlin i tyle 
innych. Nieżależnie zupełnie od osŁate .. 
cznego wyniku wojny o pot~dze rosyjskiej 
nie m{)żebyć już najmniejszej mowy. ' 
, Zastanówmy się jednak na chwilę 
nad przyczynami tych ciągłych klęsk, z 
taką karkołomD~ Bzybkoąci"ł jedna po dru­
giej następujących;. Wywołane ona Sił prze­
dewBzystkiem absolutnlł nieudolnościlL do .. 
wóoztwa i straszliwym nieładem, panujftcym 
w armji rosyjskiej i na jej tyłach. Wszak 
widzieliśmy sami, jak wyglądały tyłyarmji 
moskiewskiej nawet podczas ofenzywy. 
Nieład, . harmider, wieża babilollskal Wraz 
JS wkroczeniem do hodzi rosjan w końcu 
października. rozpoczął się głód, który 
ustał dopiero wtedy, kiedy miasto nasze' 
zdobyli wygłodzeni niemcy.' Scbeideman 
szedł prosto na Berlin, w Łodzi na krótki 
tylko popas stając, by z żydami obracbu .. 
nek uczynić. tęj drobnostki jakoś nieświa .. 
dom, że armię niemiecką ma na tyłach. 
Nic dziwnego, W()bec ważności zagadnień 
nal'odowościowo~łapówkowych 1\l'mja nie­
przyjacielska dla jeneroła rosyjskiego po­
siadała znaczenie tylko podrzędne. 

I w przecią'gu'dwóehdni naatępują wy­
p90ki tak niesłychane, jak upadek Dęblina, 
Warszawy, Modliu8. Oddauie Dęblina i 
Warszawy da się ostatecznie wytłómaczyć 
tern, że pobici w polu i maj!!C boki i tyły 
zagroźone, widzieli moskale, że tych twierdz 
nia obronią. musieli je więc csemprędzej 
opuścić. L"c3 jak tu zrozumieć upadek 
takiej pierwszorzędnej forteey jak Modli t '? 
Podobno straty w zabitych stutysięcznej 
załogi modlińskiej wynosiiy rnzem .• , 200 
osób. Słyszeliśmy, o braku amunicji w 
fortecy, lecz jako tłómaezenie jeatto coś 
tak monstrualnego, że otem wcale powa­
żnie mówić nie można.. Bo od czegÓŻ 
włl1Ściwie forteca ze stutyl!i~czną załogą, 

"".jeśli w amunicję nia ma być zaopatrzQDą? ' 
Zresztą, jakąkolwiek była rzeczywista nie-

dostateczność amunicji, niepodobieństwem 
jest, by starczyła oria tylko na dwa dni. 
Wiele dającą do myślenia jest okolicl1lńość, 
że oblężeni' widząc r:iemoiliwość obronienia 
twierdzy; nie podjęli prób przedarcia si~ 
do swej armji; która jeszcze była w rlo­
blizu; ,a że prób takich nie czyniono. n aj­
lepsiiym dowodem· nieznaczna liczba zabi­
tych. 

Rozwod.ziliśIDy się nieco nad tymi 
faktami" by Zi kolei przyjść dodrugiej ka· 
tegorjI przyczyn, która jest naturalną kon­
sekwencją poprzedniej. Z jednej strony 
ciemna, fi drugiej zrażona zupełną niado .. 
ł~illością dowódców, armja rosyjska zdaje 
się być kompletnie zdemoralizowaną. Je­
szcze podczas walk pod Łodzi~ słyszeliśmy 
cz~sto .zdania syberyjskich żołnierzy, ÓW .. 
czesu6Ji!;okwiatu armji, moskiews'dej, że 
nie pojmują, o co właściwie wojna si~ to­
czy, te ziemi pnecież jest doayć, , niechlie 
sobie Niemcy wezmą część Rosji; wsz;ak 
ona pOldada 'w Syberjiobszary nie .. 
zutyte w dostatecznej ilości. Inni znowu 
zołnierza rozumQwali, że nie warto wal· 
czyć o Polszę, niechaj sobie niemcy tych 
buntowników zabierają, ot gdyby szło o 
Moskwę, toby naturalnie walczyli, lecz o 
Polskę stanowczo nie warto. 

Przez rz~d w ciemnocie umyślnie 
utrzymywllny ,chłop rosyjski nie dorósł 
woale do uczucia patrjotyzmu, a niebez­
pieczeństwa prowadzenia polityki na właanll 
rękę nie spostrzega zupełnie ten człowiek 
prymitywny. nie wiele od bydlęcia się 
różniący. Podczas gdy wre walka, on na 
własną rękę ustępuje Polskę i Litwę, a 
sam jak do lańcaidzie do niewoli. 

. Lecz zajęta już Polska i wróg na 
rdzennie rosyjskIe wkracza terytorjum i 
WCillŹ jeszcze dowództwo rosyjskie na. ża· 
den czyn waloru wojskowego sil) nie zdo­
bywaj wciąż daje si:~ obchodzić i łamać, 
wcii.\z brak mu amunicji i ósmego dnj~ w 
tygodniu, a żołnierz.,coraz bardziej zrażony 
i ~gnębiony powiu.daze wściekłością: 
niechże niemcy idą do Moskwy i nauczą 
rząd Dl:IISZ, jak wojować należy. I Modlin 
broni się 2 dni l z radością idlie 90,000 
żołnierzy do niewoli. 

To twoje dzielo autokratyczna, zgniła, 
binrokratyczna Rosjo! To rz~dy twoje, 
carze i samodzierżco, do tego kraj twój 
doprowadziły, że stał się pośmiewiskiem 
dla świata całego. Lecz wiedz, carze, że 
gdy ufrz& poddani twoi w obcej niewoli 
t~ ziemi~ niemiecką, któr" rozsądnie kie­
rowane ręce ludzkie w raj na ziemi za .. 
m'eniły, to uświadomi!! się szybko. przejrzll 
ich oczy ciemne. A gdy do ojcsyzny z nie­
woli powrócą od ciebie, carze, za zmarno" 
wane źycie własne, za zmarnowaną krew 
bratnią, ,zażądają raĆhunku. I będzie to 
dla ciebie, carze, chwila straszna, ostatnia ... 

Ergo. 

Kronika polltvcznu. 
Wieści o zamordowaniu 
Mikołaja Mikołajewieza .. 

SZTOKHOLM, 12 września. .,Stok .. 
holme Tidningen" donosi z Haparandy; 
że w Tornea obiegają wieści, że nowy 
wicekról Kaukazu, byly głównodowodzą" 
cy Mikołaj Mikołajewicz został zamor" 

: dowany. Do Tornea nie przyjeżdżają 
pociągi z niemieckimi i ausirjackimi in .. 
walidami. Tlumaczą to sobie nie pako" 
jan'l:i panującymi, w Rosji. (BerI. Tgbl.) 
. Owe pogłoski o zamordowaniu w. 
księcia zdają się ńal~ć do rzędu zwy .. 
kłych plotek wojennych. 

Kaide ogłouenit: najmniej 40 f. 

Szczegóły dymisji w" księcia. 
. SZTOKHOLM. Przejeżdbj:!ca v>,ysoka 

OSOblstość rossjska opisuje wrlUh'ni~, które 
w!warła dymisja wielkiego księch Miko .. 
lala na ludność petersburską, jako też po· 
przedzające ją intrygi. Ludnośó peterebur­
ska ~cale nie jest zachwj"coną, że car 
ob;ął główne dowództwo. Oprót:z "Nawoie 
Wramia" zachowują wszystkie pisma, wy. 
ebod·:ące w stolicy wymowne milczenie. 
Energiczn~ opozycję przeciwko wIelkiemu 
księciu wywolali g~nerał RU7.skij i generał 
POlhvanow, uczynili oni wszystko, aby 
wielkiego ksiQcill zdY3kr ,dytows,ć. Mikołaj 
chciał się cofnąć jeszcBe dalej i 0pllśoic§ 
Mińsk. Temu oparł się Poliwanow, hvier· 
dZl)c, że to oznacza rewolucj~. 

Nieprawdą j'3st, że wielki kiliąż~ 
sam o dymisję prDsił, w rzeczy samej spo .. 
w?dowuly ją ostatnie wydarzenia w D u .. 
mle. 

Ewakuacja Kijowa i Dźwiaia 
ska. 

STOKHOLM, 12 września. Jak było do 
przewidzenia, planuje nowe rosyjFJde kiero· 
wnietwo armjtl energiczny opór. W ltołach 
wojskowych daje się słyszeć, że główne siły 
skoncentrowano w okręgu wileńskim i Ga­
licji południowej. Rosyjska kwatera główna 
znajduje się w jednym s \\>ędowyeh miejso 
kolejowych między Wilnem a M!ńsklem. Ta­
taj jest karŁowanem główne natarde dla ul .. 
żenia zagrożonemu stanowisku nad Dź'"iną.,· 
podczas gdy usiłowanie ofenzywy w Galicji 
ma oddziałać na Ramoję. Źe jednakie nl­
syjskie kierOwnictwo wojskowe nie oilzeku:e 
skutku, dowodzi opróżnianie Kijowa i Dźwiń­
ska. Obszar woł'yń~ko-podolsldJ upuŚtliły już 
""ładze rosyjskie. Opróżniauym jest rómrei 
Kijów. L!\zarety przenoszone są do Byberji 
południowei, warsztnty kolejowp, najwi~kl!ze 
W Rosji, do Niznlego Nowgorodu. OpróżnIa­
nie jest także prawdziwą przyczyną zaprze .. 
stania przewozu inwalidów. LudDOŚÓ męzka 
Kijowa jest wysyłan~ do Irkucka; pouiewai 
europejskie miasta Rosji są, przepełnione. 

Wzajemne pogróżki. 
KOPENHAGA, 13 września." We" 

dług "Rieczi" polecił rząd rosyjsl~i od­
powiedzieć na różne uchwały przechta" 
wicielstw miast i kół kupieckich, doma" 
gających się przekształcenia rZ'łdu, iż 
rząd nie zamyśla zmienić dotychczasc" 
wego kursu. Powaga rządu również nie 
pozwala na jakiekolwiek zmiany w skła .. 
dzie ministerjum. 

"Riecz" oświadcza w końcu, że 
przy groźnej mowie rządu i pracy pan­
slawistów, którzy nie cofają się nawet 
przed groźbami, pogromami i rozrucha­
mi, łatwo złamać się może jedność na­
rodu, niezbędna Rosji w obecnym cięż .... 
kim czasie. Naród nie jest usposobiony 
do spokojnego przyjęcia wyzywającej 
mowy prawdziwie rosyjskich ludzi. Jest 
on zdecydowany na groźby odpowiedzieć 
równeml groźbami. . 

Projekt utworzenia związku 
bałkąnskiego. 

ROTTERDAM, 12 września. "Ha .. 
vas" donosi z Rzymu: 

W dobrze poinformowanych kołach 
sądzą, że Rumunja, Serbja a także Gre­
cja zgadzają się zasadniczo z utworze-­
niem na nowo związku bałkańskiego, 
wazą się jeszcze rokowania co do wza­
jemnych ustępstw. Stanowisko Bułgarii 
jest zagadkowe, nie wiadomo jeszcze, 
jaką politykę uprawia obecnie rząd buł .. 
garski. . , 



Car a wielki książę­
AMSTERDAM 12 września. {K.. K.) 

K8iąz~ Mikołaj Mik~łaiewicz w ubiegłlł ,Bro­
dę wieczorem odjechał fi Pet~rab~l'~. na 
Kauka;>;. Na dworcu pożegnał SH} U5clsklem 
dłoni z wszystkimi dotycllci&asowyllll człon­
kami swego sztabu. Obecny był także nowo 
zamianowany szef :;stilbu Aleksiejaw. Krótko 
pnsd odjazdem pociągu zjawił się na dw.or­
en ear fi dworem i ministrowie. Car i wIeI· 
ki k8lą~1} wst!łpili do wagonu, gdz~e p~że .. 
gnali się. Gdy pociąg Tuszył, wielki kBI~tę 

. kłaniał slf;! Z okna. Car pozostał na pero­
nie. aż po~i&g odje~hał. Pozegnani~ wielkie­
go księcia miało być wyrazem, ze f:{)stał 
zwolniony w łasce z stanowiska głównodo­
wcdzl}cego. 

Ns.ezelnik miasta Peteraburge. hr. Toł­
stoj (jtrzymał zlecenie wreczyó r8!,o.wi re.&o­
lncję miejskiej Dumy pew1"Sbur8kH~1 •. Reso­
łuoja powiada, że w chwili uh;be:ple~ń­
atwa i troski o losy ojozyzny pOWInno się 
prawdzie śmiało patn.eó w .oczy ~ p~!ysnaćs. 
je wety lko wielkie 131ły meprzYJa<l:ela .są 

. przyczy.nf~klęsk rosyjSkich. ale także rue­
zdolnuśó organizacyjna esynnili:ów powałanych 
do kierow.ania machiną. państwową. Duma dls­
tego prosi cara,· aby rządy powienył nowym 
mężom, którzyby nie mieli nic wspólnego 
liS grzechami prze~łości i cieBayli się zaufa­
niem luun. tVoss. ztg.) 

Dymisja gabinetu. ~arno ... 
g6rskiego", 

BUKARESZT. 12 wrze§nja. {WAT). 
Całe Jriinisfel'jum czarnogórskie podal0 
się do dymisji. Dotychczasowy prezes 
ministrów generał Vukoticz został za­
wezwany przez króla do utworzenia no-

. wego gabinetu. 
Wszyscy ministrowie dawniejsi, z 

wyjątkiem ministra spraw zagranicznych 
.i finansów, pozostaną na swych stano­
wiskach. Generał Vukoticz obejmuje 
oprócz pl'ezydjum, także tekę ministra 
spraw zagranicz~ychJ radca s.t~nu Rus~­
KOwicz zostal IDlanowany mlIDstrem fI­
nansów, 

Misje Lczwórporozumienia 
. opuszczają Sofję. 
FRA.NKFURT. Przez Rzym donnBzą 

z dobrze poinformowanego· źródła, iż pra­
wdopodobnie już w najbliższym czasi~ 
Odjadą z 80fji misje dyplomatyc sne ROSjI, 
Francji, Anglji. Berbjj, również! Wło!l~. 
Poseł angielski już wywiózł swoJe srchl­
chum do Balonik. 

Treść odpowiedzi sepIJskiej na 
notę czwóPjiorozumienia. 
LUG.A.HO, 13c go września. (W. A. T.). 

»(Jor.riare de 16 Sera" donosi w sprawie od-
powiedzi serbskiej, 60 następuje: 

"Odpowiedź Serbji dana czwórporozn­
mieniu odnośnie do ulrtepstw terytorjalnych 
łU\ ..rzecz Bułgarji utrl&ym:ma jest w formie 

. przyf1iznaj j wywo}ała ll.aty ch miast UZy.wlo~ 
llą wyUlian~ zdan pomIędzy kanoelarlamI 
w R~ymi9, Londynie, Paryżu i Petersburgu, 
jak równiej pomitldzy gabinełallli w Nism 
i Atenacb, gdyż jak wiadomo odpG~iedź gerb-

. ska obejmuje t!lB:ze kwesije gr.rullcm,e serb­
sko-greckie. 

Stosunki Serbji i Grecji do Czwól'poro­
lnmienia Sf! jaknajlepsze .i porozumienie osta­
teczne co dQ kroków, które clIlwórporollumie­
nie przBdsi~weźmie jeszcze w kweatji kilku 
punktów detallc~nycbJ nie na.potyka już na 
!adn e irudu.oui. 

W dobne poinfor~QWan1Ch kola~h wa­
pewniają, że koncesje, pocsyniona na rzecz 
Bułgarji, otejmujq następuł!łt8 dzielnior: 
Potcina, IsUp, Radowic aż do iewego wy­
brzeża Wardllru. WiadsmoBó ta 2ggdza .się 
l!upelnie li wiadomośdamj. które obiegały 
przed kilku dniami prasę angielską. Serbja 
zatem nie z!!odzih się na odstąpienie te­
rytorjów od. Gewgeli i Monastyru z politycz­
nych, handlowyc11 j militarnych względów, 
które obchodzą !11etylko Serbję ale i Grec:ę. 

Pismo polskie w llioskwi..e. 

Projektowane wydawanie w Moskwie 
polskiego organu p. t. "Echo Polskie" do­
szło do skutku i gazeia już w tych dniach 
zacznie wychodzić. Redaktorem owej gazety 
będzie współpracownik "Kuriera Warszaw­
skiego". Kierski, ~ydawcami: A. R. Lednk­
ki, Ewers i Parski. 

Zeppeliny nad wschodniem -S­
brzeżem Anglji. 

LONDYN. Bluro prasowe d0110iii, źe 
ustatniej noc}" Zeppeliny zno,,"u 113padh' 
wybrzeże wschodnie Anglji. Rzu;cUTIO bomby 
kM re jednak nikogo nie z:mniły, równie~ 
innych szkód nle wyrządziły. 

Prośba IJ zapomogi .. 
LONDYN. 12 Wl'zesrua. "DaH:; 

News donoszą, ·że miasta wybrzeża 
wschodniego, nieodwłedzane p:'zez c:;;-

... k d""" t cych WSKULe napa u memle':;:;:lC'1. :S,f~~' 
ków napowietrznych, iJ/y.s[osc,:;aly d.) 
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królowej Marji prośbę o otrzymanie za­
pomóg z funduszów dobroczynności. 

2:ałopienie parowca. 
ALGIER, 12 września. Dnia 9 wrze­

linia nnrliGwiec niemiecki ostrzeliwał i sato-
pił na północnym zachodzie odM:ostnganem 
parowieo towarowy "VlHa da M:oBtaganam'", 
kłór.y kursował między Cette a MQstagan~m. 
Przypuszczają. ił był to ten sam m.rrkow16?, 
który $stopił dwie gmlziny przedtem Onde. 
Dwie łodzie ratunkowe "Ville d~ MOBtags­
nem" przyjął parowiec angielski. Przybyły 
nne z załogą do .Algieru. 

Poj:ar" 
GENEWA. Przed kilku dniami spa­

liła się w Paryżu wielka fabryka oleju 
Pantein; przedwczoraj stały się ofiarą po­
żaru wielkie składy benzyny w Si. Ouen 
pod Paryżem. 

Obwieszczenie .. 
Wydawanie paszportów. przy płaCI! 

Kościelnym Nr. 4 zaczęło SIę pod tymI 
samemi warunkami od g. 8,30 rano do g. 
2~30 po poło bez przerwy: 
1111 środę, dnia 8 w-rześnia r. bil 
osoby, . których nazwiska rozpoczynają się 
nast. literą ofrzymają paszporty: 
w środę ~ 15 " "" M, 
"czwartek ,,16 'ł JJ,. N, 0 1 

n piątek " 17 Jj "" P~ Q, 
,~ sobotę " 18 " ",. R. 
li niedzielę ,,19 " "" S,. 
.. nnniedziałek JI 20 Ił »" T, 

ł'~ l UVWZź ., wtorek " 2 " " " 
łódź, dnia 7 września 1915 r. 

Cesarsko Niemiecki Prezydent PQlicji 
von Oppen. 

Obwieszczenie. 
W nied;ieIę 12 września, x?zpoez=.ło _si~ 

wydawanie paszportów przy ul. W.uewskutJ 
lU", 3 .i Aleksandromsidej nr. 47 u Rel­
tera. Na ostatnim miejscu otrzymają wszyst­
kie te osoby swe-paszporty. które fu'tugrafowa­
:ne hyły }lrzy 111. Aleksandrowsidej 107 jako re-
szta z ulicy A!e!::1>androwskiej 111. . 

W niedzieI~ 12 września. będ\ wydawane 
paszporty tym osobom, których nazwiska roz­
poczy:na.ją się liter li: 
;v środę 15 
.. ezwat"~· 16 " 
" pl~tek 17 
" sobotę 18 
"niedzielę 19 
vi ponIedziałek 20 wrzclrua 
we wtorek 21 

• środę 22 " 

Ę 1, J. 
K, 

L, Ł. M, 
N, O, P, Q. 

R, 
S, 

T. U. V, 

Xatdy paszport kosztnje 50 !en., ro kop. 
Uprasza 1rlę uważac na st~mpel:ł podpis 

w jlRSZpOt'cie. 
Łódź. ®'a. 11 września 1915 f. 

W.Z,~ 

v. Oppen. 

Obwieszczenie. . 
w pcn.iedń&łek. 13 li!iUeŚnia za=yn& się 

wydawanie paszportów przy ul. Przędzal­
nianej nr .. 64 i przy W. Długiej Dł". 29. 

W tym dniu oló.zymają; wszystkie tłt OliO­

by nie p 8.uporty. którycll uuwiU& rozpoczy­
nają ślę literą! 

;v środę.. 15" F, GF 

• czwartek 16 H. 1, J, 
'" 'Pi~tek 17 " K. 
"sobotę 18 L, Ł, :M. 
"D}eiiziałę 19,. N. o, P, Q. 
.. p{)uied&alek 20 • R. 
"wtorek 21 " 3, 
s modli 22" T, U, V, 
.. ezwartek 23» W. z.. :a. 

Każdy paszport ko.aztn}e M fen. 30 kop. 
Uprasza sIę uważać na stempęl i podpis 

w paszporcie. 
Łódź, dnia 11 wrzelinl3. 1915 r. 

. v. Oppen. 

Obwieszczenie. 
We wtorek, 14 wrześIrla f. b. zaezyna się 

wydawanie paszportów przy 
ul. Suwalskiej Nr. 6. 

W tym dniu otrzymają wszystkie te osoby 
swe paszporty, których nazwiska rozf)oczynają się 
literą: 

A, B, 
w śroc!e 15 wrześn[a C, D, E, 
* czwartek 113 F, G, 
.. piątek 11 H, J, I, 
n sobotę 18,. K. 
• nj;:~dzlelę ł9 L, Ł, 
"poniedziałeK 20 .M, 
o wiNek :::1 n N, 0, P, Q, 
• środę 2Z R, 
" czwartek 23. S, 
w piątek 24. T, U. V, 
" sobotę 25 W, Z Z, 

K:::żdy paszport koszluje 50 fen. - 30 kop. 
Upra:s:a się tl?iatać na stempel i podpis w 

p:iSzpo,c:e. 
Ł6di, unia 13 września 1915 f. 

Cesar"ko Niemiecki Prezydent Policji. 
...-en Oppen. 

Obwieszczenie. 

MfkołaJewskiej od Nawrotu aż de .TylneJ Oprócz tego za ubiegły rok otrzyma. 
.. Widzewskiej od Nawrot at do Ewljt li oni gratyfikację w wysokości jednotnie:_ 
" Juljusza od Głównej aż do NaVlTotU sięcznej pensji. 

Targowej od Nawrotu aż do Tylne~ W roku bIeżącym zaś urzędnicy ci o-
: Wodnej od Nawrotu aż do Rokicińs et· trzymnją dodatek wojenny w wysokości 
• Wodnym Rynku. ·n·· d .. e' któl fi t Przedzelnianej od Nawrotu at OORE:t.l':1dej. penSji wumleSIęczn~, y w ta ach 
.. Zagajnik~wej .od N,awfC!.m aż do o cm, mie:;ięcznych, poczynając od dnia 6 lipca 
» Ewangiełtckiej, mOWnej. jest wypłacany. 

Rokicińskiej ai do Monopolowej. . T lne< i[ I d T II: 
Miedzianej, Dobrej, Pustej, Boczn:j' .... J'l~~,;!ł· a er: ara o.. r:tem. Oś_f.~ 
Gubernatorskiej, Orlej, EabryczneJ, w • .....- , lila lili6 pok. 

: Żelaznej, ó winni są i'ruk kalell~B~.oBtał id rOBpOCSęty. 
właściciele lub zarz~dzcy tycllźe zapas ~ t \Vakutek tego retlllkC1R kalendarIa SW raca 
zame1dowan:; przedmi\\ty iako t~:, statkl, k~f~~~ się dl) wSiyst!.ich in&ty.tllcji. uo&nmi i t .. p., 
gospodarcze wszelk!eg~ gatunk~, JaK n. Pd' o lecze- ł k H • 
gotowania 1 zapraWIam a, patelnie, formy k 'P

l' 
{a- które otr:i!yma y ·WfUh;oDarJune e moiliw:e 

ni a, miski. kotły do prania. w~y ~o. ~~el inne naJspiesznieiszy .iwrot takowyeh. 
prócz wanien cynkOWYCh), pIece l wsz ~ie od Instytucje, które twestjonarJU$u przea 
przedmioty, możliwIe wGIne od ż~aza~w do pIątku nomyłk~ nie otrzymały. prO!i~ODe Sił ., !Wró-
poniedziałku dnia 13-go vn-ześnta, y .. .. KI" P 
dnia 17-go \vrześnia od godziny 9. do 12. prz~t po- cenie si§ do reda ... cJl a enusua, ul. iotr-
łttdnlem l od 2 do 6 po południu VI • śpfc enn kowsD 84 w lokalu Stow. "Lokator": w pa. 
przy Widzewskiej ulky nr. 95 dostaWić. od tiieciliałk! od 2 do 3 pp., w środy do 3 do 

Urządzenie kąpielowe trzeba samemu - 4 pP. i Vi piątki od 6 do 7 wjeo:iorem. 
monto~:;iępujace ceny płaci się za pok'!"ltow~em . < Tamie proszeni 81ł o składanie Ilwyeh 
natychmiast po 'dostawieniu i sprawdze11lU wagI za adr8B~w: Iskane, adwoli..aci. illłynierowie, 
polski funt: B5 kop. technicy. artyści. nauozyciele. felc;:erlY itr_ 
za koprowmę •• 25 W wybj wsli:azanych gadzinach tedak. 
: ~~ądz ~" ;.>ja ułatwia równie! wazelk a sprawy oglo-
.. aluminium 98" azeniowe i dział reklamowy_ 
"nikeI • 15 lO Odrocmenie kc:udGł"ellOjl.. 
" antymolI 12 I(onferencja, która miała się odbyć " cynę • 12 k l T ~J<. 
"cynk • • 10: wczoraj wieczorem w 10 a u OWo ..,.,wiaty 
• ołów.,. . • 1 ludowej (Widzewska 29} w sprawie centra-
" bb!ałychę cE!'0Wtł • 22: lizal"ii T-ow. oświatowych i kultl1ralnychzo-'" la me..... ~ • ~ 32 -J • 

nowe srebro • ., lO stała ooroczocną na 3 tygodme z powodu 
" ŁódZ, dnia 11 września 1915 I., niepr.zybycia stosownej ilości delegatów. Cesarsko Niemiecki Prezydent POJejł 

von Oppen. «) loS Pez .... itłłek, 
• (b) Od 7 tygodni rellerwistki łódllkie ObwieszczenIa. nie ntrzym'lljtł żadnych zapomóg, a los teh 

Ni.-liejszym wzywa się wszyłiUde osoby {jak 
to· właścicieli domów, dosfaw1:6w, urzędników Jro­
rzystającvch z bezpłatnych mieszkań: i Ł p.} r~czą­
re sobie "'akiekolwieltbądt pretensje do TOSJJskiegO 
M8gistrat~ lnb do Komitefu Głównego· -względnie 
do poszczeuólnych wydziałów iycl1te i które tako­
we do dzit dnia nie podali, !lby do dnIa:-8 Wrześ­
nia r. b. zgłosili swe pretensje z załąaemem odpo­
wiednich dowodów {kontrakty~ rachankI 1 t p.) do 
Magistratu. . 

P,etens}e zameldowane po tym terminie nie 
będą pod żadnym pozorem uwzglęcnlone. 

Łódź dnia 11 WrzeŚnia 1915 rokn. 
, Magistrat. 

W.z. 
Alfr.;d \Toga. 

Ralendarzgk. 
DZIŚ: Podwyż K. ś. 
JUTRO: t N. M. P. Boles. 

W sch.ód słońea o godz. 5 m. B6. 
Zach.ód " " .. {) »' 21. 

HELEN ÓW Wielki I(on~rb benefisowy Po­
źegn.ania sezonu. 

WYPOŻYCZALNIA Tow. ..WIedza" ot­
warta eochiennie od g. 5-8. w n.iedziele 1 lwię-
ta od g.10-1. . 

WYPOŻYCZ.ALlUE Tow. Krzew: Oświa­
ty otwarte są w środEl od gndz. 4-6, w n.i~. 
d1del~ i świiitaOd l--ej-l-eJ. 

Illlika 
Spi"zedaż książek 

domowych, kart m,elduuko..-yeh i a~mpl~ rOf­
poejulie się w czwartek 16 b. 1ll. 'IV bIUrze 
przy Stow. Rząde6wf Promenada B. 
Bezpłałaa hibłjoteka do' -flIOż"uza; .. 
. ,. lida książek. 

".,' (t) D.liięki iniclatJwie grupy miejsco-
wych mieszkańców powstaje w naazem mie­
lide sa ze&woleniem władz hezpłatna bibljQ­
teka do wypożyezania kaltiłek: dla osób nia 
m{)g~cy\lh płació. 

Bibljoteka. której uroClIIj Bta otwarcia 
odbędzie się lUż w fiaji..liżazj'ch dniach mie­
ścić się blidz!e przy ul. KOllatantynowakiej 
pod Nr. 15. 

W celu pf.lpierani~ tej nowej po~yt8Cll­
nej instytucji 213. isdo si~ już dotyohczas 100 
członków. 

Proszeni są eałonko.wie craz inne 080. 

byDłas!;. ooatar.ezsllie niepotnabnych im. Ii 

pożyteoznych J:.:sil\żek do 101>1i1u. bibl:otaki. 
Wszelkich OdIHilbych informacji udl:ielll r. 
Sz. Zylbers2!tejn l Cegielniana 57. 

_auka dła dtu"olliłłych saall.betów,. 
W ;,;zliole miejskiej pny ul. Puel3.zd 

Nr~ 17 mogą się zapisjwae na be,pl;itarl 
naukę c~yt"nia. p!sania i rachunków dorośli 
analfabeci od lat H,·tu. 

Zapisy przyjmuje się od gvdl!ioi 2-4 
po południu. 

Wydawanie po.życzek. 
(o) Kvmi;:!Ja fm:,ns"w ... PnIY uuęd>!\e 

starszych kUP:EctWe. łÓ,l2!;iego j kuluitede 
giełdowym 'gI.'strzJmała do przyszłego {',liiie. 
d~iałku rozuzielanie pQ.życze:. pod zastaw ksią­
ienek \isH!;;;~uilj;:;śe'owJd.l IO$,yjBkiego ba; lm 
p;ńsa~a. 

% wall"sz.1.'.n,,,a,kiego banku luuu:Uo'llllil'ego. 

I (O) Jako piękny przykłda pieczy nad 
swymi pracownikami, musimy wyróżnić po* 

I 
stępowanie dyrekcji oddziału miejscowego 
warszawskiego banku handlowego, 

Pracownicy tej instytucji za cały czas 
od wybuchu wojny otrzymują pełne wyna­
grodzenie. 

Bie jest godnym pczasdTo811czenfa. ObU6l!l­
ne prmw.dnie licznI} i drobnił dziatwą, t!. pc_ 
zba~i()l1e rodów - ływioieli - Brildki na 
utNynmnie siebie i Todziny czerpaly z Ił­
aHkow wypłacanych im przeJ miejscowe Ku­
rawrjum opiel; nad reserwistt-ami •. Nio za­
tem dziwnego, że skoro ta instytucja prze.. 
st:;ła wydawać im zapo.u3i, lIłi!lialły się 
Wp}'1)st bes wyj~eia )l rozpaczliwego połote. 
nia. 

W sklepikach tdm1wionn im kredytu,. 
gospodarze zaż~daH oa nich uregulowania 
chocisż w części komornego, a tu znikąd 
pomocy. lIrlUrąd grosza jednego na Dsjnie .. 
zbędniejsze potrzeby. 1ti'ary rozźaltmis ałl~eł. 
nH fakt że ubogim naszego miasta bez przer­
wy wydawane s.ą wsparoia, a rezerwifiki" 
otrzymują nic. . 

Kuratorjum ra1l wZlliwa y na swe bar .. 
ki oI-iek~ nad niesziJ1ięśhwemi, P?Will.n0 albo 
postarać się O fundnsze ndpowledl1l9, albo 
wręes Olma;mi6, le umywa od wssJstklego 
ręce.. 

SDcdzi~wać si~ należy. ie sprawa ~ 
jako pail.lca, dOCieka li~ szybkiego ł pomyśl" 
nego zakońezenia. 

Zebranie spra'llllil'ozdawoze nSłlI"zechJ 
l!"OłIottłiozej*. 

(h) Onegdaj w lokalu własnym (OJ.. 
gińska 14) od~yło s~ę zebranie spl'awoz'" 
dawcze .cz!onkow ZWlązków zawodOWY~ 
założyCIelI Stow. "Strz~a robotniCza >;. 

Na zebraniu obecni hyli delegaci 
związków zawodowych: dnewn~ sk6-
rzanego, hafciarskiego, piekarskiego o­
raz krawieckiego . 

Przewodniczył p. J. Wisenfeld, pi6-
1'0 trzymał p. B. Rubinstejn. P. Emanuel .. 
SOM odczytał sprawozdanie z dsi8łał ... 
noś ci Stow. za czas od 30 listopada 
1914 1'. do 30 czerwca 1'. b. 

Ze sprawozdania tego widaĆt ii 
Stowarzyszenie to zostało zalegałi~ 
w czasach krytycznych, albowiem btd~ 
tał zakładowy wynosił zaledwie 6 rb. 

Dzięki energicznej działalności eUon-­
ków zarządu, Stow. to stałe się ~ 
jato mając na celu samopomoc dla 1'0'" 
botników bez różnicy wyznali. 

Urządzono cdczyty, lekcje, wi~ 
ry literackie pc cenie bardzo przvs~ 
naj, by tym sposobem dać szerszem\ł~ 
gółowi robotnik6w pokarm duchowY. 
Odbyto 3 odczyty literackie, 10 lekcji 
treści kulturalnej, jedną lekcję w spf1\" 
wie emigracji. . 

Utworzono przy Stów. kursy W1& 
czorowe, w których bietze udział ok<J? 
700 słuchaczy. W ci::gu 4 miesięcy, ~ 
od '1 marca do 1 lipca r. b. w czyta 
odczytano zgórą 12 tysięcy ksią!~k rot .. 
nej treści, jako to: beletrystyczne} 6:~t 
1600 w sprawie społecznej, 2.100 naUAO'" 
wych i 1.700 dzienników. 

Obecnie w bibliotece znajduje si, 
1000 egzemplarzy. Przychodu m;M~ hl" 
bJjoiel-.a za czas odl marca do 1 lipca 
r. b. 6 rb, 48 i p6ł kop. 

Ogólny obrót kasowy od 30 stycz" 
nia r. b. do 30 lipca wynosił 8 tysIęCf 
rubli. 

Dochód "'''Ynosil za ten ttaB 3.605 
rb. 3 i pół kop., wydatkowano 3.452 rb. 
11 i pól kop. 

W ciągu tegoż czasu wydano her­
baty czytelnikom po 1 kop. szkia.t 
150 tys. szklanek" chleba 250 t~ ka. 
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lrow po 1 kop. i 750 tys. po 2 kop. z 
maslem. 

W miesiącu lipcu: dochód wynosił 
594 rb. 86 kop., rozchód zaś 161 rubel 
21 kop. 

Sprawozdanie to jednogłośnie pl'zy~ 
jęto oraz podziękowano staremu zarzą­
dowi za jego owocną działalność. 

W końcu zebranie przyjęło nastę~ 
pującą rezolucję: Ponieważ kilku człon­
ków zarządu samowolnie opuścito zajmo" 
wane przez nich stanowiska, co jest nie~ 
dopuszczalne, przeto zebranie wyraża 
~m z tego powodu swe niezadowolenie, 
oraz by członkowie zarządu i czlonko­
wie wszystkich związków 'Zawodowych 
bez WyjątlUł ohjęli 1óerunek nad StoH 
warzyszeniem: 

Z Kom. Peł"eeow$kiego. 
(1) W ubiegłą niedzielę o godz. 6-ej 

wieczorem,' Ddbyło ,się w lokalu towarzy­
stwa .Ha:zomir' (Spacerowa 21) ogólne 
zebranie wspomnianego komitetu, w kió .. 
tem wzięło udzia 30-u delegatów miejsco .. 
wych łydowskich, krdtmdnyeh i zawodo .. 
wych mązk6w~ 

Zebranie ugaił prezes komitetu p. 
Marcłew. 
, Na pr.%ewodniczącego 'zebrania wy .. 
brano p. Ede1mana, który 2aplosił JUJ. ase .. 
sorów pp. Auerb-acha i KynstIera. 

Sekre1arzcem był ps .M.orga;stein. 
Sprawy i relacJe ponądkul1ziennego 

szczególnie nśsprawozdanle z 'działalnoś­
ci, wywołaly nader ożywione :debaty. 
. . Obecru zabfdałinniany porządku 
{lbra~' poaem", postanowim:lo skontra-

. łowac d%iała'InDŚĆ :mieJscowythzwiązk6w} 
mających udział w Komitecie. Przytem 
... wrÓcono uwagę na to, it towarzystwo 
"Sztuka dramatyczna" jut kilka lat jest 
nieczynną, oraz "Hab'OIDo boiwris" jest 
tylko sekcją przy towarzystwie lIChowwe 
~fas ejwer", a nie samodzielnem towany ... 
.ttwern. 

Zwróc;ono między innemi uwagę i na 
!o, te między narodowe towarzystwo "Swia­
~o" oraz źydowskie bibljotekl przy towa­
lZystwie ,. T.I(.O." dZiałają nader owocnie. 
. Nareszcie postanowiono, by wszyst­
ide towarzystwa, maiące d.otycbczaS udział ' 
w czynnościach komitetu i nadal b-yły czyn­
.l!ymi.Z powodu p6Znej godziny wieczo­
lowej, odczytanie, sprawozdania odłożono 
IUI poniedziałek, 

Z tal'gu. 
(-e) Kartofle na targu dzisiejszym, 

puy dO,,",{3gie in8,e'z~ym,ilpn-edawan'O 1>0 1 rb. 
I rD. •. 10 k'(}p~ lU\ ćwisre. 

Ceny 1m 1nne nko'{łowe Ol'az na ogro­
dowiznę i 'OWi)C~, thl~ w1-elkltlmll' dowo .. 
Ei}wi był,. • .iigl~dłi,je .n~k,i-e~ 'W .bidym 
ł'aaile nia I'~:żu:ił:r Bję lriele o'd 'Cllll, jakie 
utrJl,myws}y !Bi~ ifi~ targaeh Dlstatnieb, ' 

'Drób 'l nabiał, :pomimD d.oBe :znaC'lnego 
4owuu,hyły ~r~a.e. " 

Grzyby~ ktiJrj"dlurodn;.) ił~i~kii '8przy· 
·'jaj.ą<:ym -warunkumlltm'Gn-e:ryl:Z1lj'm. . jest 
.ci.qg1a ,;o:bfiiy, bj'łj" w &ł'SZ;ym ci.qgll 
drogie. ' 

. Rurih. I11ł. targll. dz"~k1 P~gD:dzjB. pa .. 
uDwałbardzoo.zywIDlIY' - . , 

.0 pM Ćwier.ci. 
(e) Ksrtf)f~e~ te.n m-il'kuł imljm~bę­

dniels~y w' .k:u-enni~.i.. spl'ilwfilkaue są 
z 'P:ierWB%Qj T\lldmjarą rus mnr.ej:S'Z1ł jak 
e'Wi~l'e. 

Tymc:zaS'em nbeenlt'" kle.dy. W cwu,rć 
tarłofli kosztuje tyle mem.sJ, 00 w oCiIa­
~ach n.orma1n:ven k3rZ8le, lurlBia, !&lP..łre.g-ól­
niej 'Sfery. iWa t~ó~bbrtntleB:tanowią 
głów ny artyKuł pużywienia., oZ }n;alra 110" 
~tatecznyeh ś,ro.dk:Ów e.E~~ .nie mogą ~d{)­
)yć $l~ na kupni) 3'dfiazu całej ć,!łel'Ci. . 

'Ze 'Wzgtęd1'l na tn nył'Oby WIelce ptl~ 
l~danem..aby wlesnia·cywprowadzili ~wJ" 
-ezaj :sprsedawan1a .kartofli 1akże lIlJarą 
\lÓłć wierclawl}. 
, Na ta1'gachll'Zl'i!~.al.gZ}·eh 'Spotyka eię 
bardzo wiele ludzj biednych, którzy z po" 
w.odll ni~m8Żn(1Bei Dabycia ćwierci kaY .. 
tofli powr,seaj,ą do d:G'tl1l.1 i niczem, mniej .. 
Bzezlłś i16Bct Kartnflj kupuj~ wsldopa.ch 
na funty lub gatnre, pła.c.ąe za nie.o wIele 

~ dr.ot!lj, niż :są iPfZeds!ane lU\' targach 
?wiereiami. ' 

Źjwa pDchounia. 

. (I) Wczoraj o godzinie 12-eJ w po­
łudnie, gdy' zam1eszkała przy SZOSl~ B.rze .. 
zinskiej, 20 leiniaMarja Chlopczynska za­

'pałała naftą ogień w kucbni" 1l3glewy .. 
buch! płomień, który Qgam~ł Ch. zapala-
jąc na niej ubranie • . ,*, •• .' 

Na krzyk J1ieszczę~lHvelJ nadblegh 
ludzie którym si,ę przedstawił okropny .o­
braz: ,dziewczynę lezącą na podłodze, w 
plomieniach. ' . . 

GAZETA ł..ODZKA. 

ulk I(.ośctelnej i Zgierskiej dostała się pod 
koł~ przechodzącego tramwaju 1{) letnia 
Welshokówna. 

. .W. wydobyto z pod tramwajuJ z cięż 
kłem! ranami na ciele. 

Felczer udzielił dziewuszce pierwszej 
pomocy. 

Systematyczna kradzież. 
y (}) W nooy z niedzieli na p{)ni~dzi'Błel;: 

strota nO<ltli lIauw&.iyii 'Op,obn;ka wynmlIIfłC e­
go 'Węgieł "fabryki mydła Hl1ndltiego (róg 
Ogru{iow'Oj i N~womi-ejs'k'leD. . 

8~rółe szli w ślady tegoż oSil:buJka i na 
'Ul. 8~d{)lnianei oddali go w l'ęee ~licjan~ 
is, ,który gCl odat1'l'>l'n d'O 4..go nez~tku 
{'Szkolnll 3B). 

?stlbnik ;t;l~ przyznał, ii mói falrryki 
wyżej wspomnianej jnż {)dda~'ll;R wyd. mu 
różne ii.nvłl1'y. jak mydło, węgieł i t. p. 

1łeJad1$ .lani." 1IIfhmo.skiej. 
Artyści ZjednQclenl pod kier. ario A. 

'SHrk'Ow8kiegu, wysbwiają. '!IV niedsiełę, dnia 
19 września r. b. aiegl'llWl dotychClaa w;Kró­
lelliwi& llEtuł .. ~ Boleafawiesa w I)-eiu aktach 
p. t.~Belwedet''', cl!yli "Noc listopadowa 
1880 ;roku", 

W dramacie łym rolę Anny KB:!l~nej 
Łowickiej wykona benefisantka Wisnow;:b, 
Kmęeiem Konstantym będzie p. 8%arkowski, 
ktÓI y raAYS'el1lja tę n'OWOŚć. 

Udz. ark. S,~. 
korzystając il pogody w unlszym ciągu graó 
będłi~1'l w Puh Staszicu";>o ~na('h .miżo­
nYfJft lumoorty popularne pod dyrekojlli R. 
Bf~ufgamą. 

Skrzynka do listów. StrÓŻa wraz 'Ze złod,;itlj13m areslńowuł1f'. 
Si-edztwo w toku. 

Uj~łe aferzysty. Szanowny Panie Redaktorze. 
O dwóch tygodni juk'iś młod'Zienlec Wskutek artykułu p. Stanisława T., 

lat około 28 liczący obchodził mies!ka'nia uwartegow Nr. 239 "Gazety Łódzkiej", 
n:zerwistek. llę:rm>zamy Szanownego Pana Redaktora () 

Młodzieniec,6w grasował pt%ewatme łaskawe zamieszczenie! następujących kilku 
'W okoli-cach starego miasta. :słów wyjaśnienia w "Skrzynce do listów" 

Mając na głowie czapkę urzędm"'ka poczytneg'0 Jego organu: 
poczty z~i~dził on mieszkania przy ulicy Z listu p. Stanisława T. widzimy, te 
BrzeZIńskIej pod nr. 7, 9, 11, 'Oraz zaszedł krytyka jego, d'Otycząca sprawy wymiany 
do mieszkania Rojzy D 'Obrzyńskiej przy bonów rublowych starego typu na nowe, 
uL Zgierskiej 42 oznajmiając ostatmej,.it skierowaną jest pod nieWłaściwym adre .. 
mąt jejprzys1ał 400 mrk. oraz swą roto- sem, albowiem Bank nasz ze sprawą emisji 
grafj~ i że na wykup tego potrzeba 32 ru- respective wymiany bonów ma tylko tyle 
ble. wspólnego, it 

Po pieniądze te miał przJjść po 2-ch 1) część swego l'Okalu oddał bezin-
tygodniach. , terewwnie do rozporządzenia • Wydz. Fin. 

W innyclI domach rnłoa:hienrec ów przy UrzędEie Starszych Zgromadzen:a 
polecił, by rezerwisfka Bzm wziąwszy ze Kupców m. Łodzi przy Komitecie Giełdo­
sobą pieniądze z nim na pocztę,. gdy1: wym Łódzkim 10, t. j. Instytucji, zajmując~j s!ę 
przyszły dla niej pieniądze 00 ~i;a,wd:io- sprawą bonów$ 
dził na. pocztę zabIerając od rezerwistki i 2) podjął się-jak widocznem jest 
piemądze.a n.astępn~ z;m~y cuokę z tekstu bom5w-przechowywania wartości. 
wychodził ~ostrzemi:e. . stładany:ch wytej wymienionej Instytucji 

Ale dopóty dzban wodę nosi, dopóki jako zabezpieczenie . 
mu się.ucbe Nie nrlrie. ' ' l powyższego wynika, że p. Stan~ 

Otóz w niedzielę 5 b. m. młodzienUc sław T. zabrał głos w sprawie, "której do­
ów wier.z.ąć w swe 'p.owodzerue łtdał się do kładllie nie poznał, i że zarzuty jego nas 
domu pod nr. im przy ul. Zgisrskiej, gdzie absolutnie :nie dotyczą; poprzestajemy za .. 
rezerwistki tam zamieszkująr.e wiedząc o tern na tych kilku słowach. zasadniczej od­
sprawkach młodzieńca, zaw:iadolniły policję powiedzi. ' 
.kt6ra njęla ptaszka i mamiła ,go pod kI u' Przy lej sposobności prosimy Sza, 
czem. 'oownego Pana Redaktora, ażeby w przy~ 

W sprawie tej pr.owadzi się energicz-, $Złości .zechciał łaskawie mieć na uwadze, 
ne śledztwo. by wszelkie wzmianki,· jakie zamieszczane 

S:Iu"z~ .... łafłl. ~ w Jego poczytnym organie w kwestji 
{eJ Ni~lrn)TZy drobni Tolniey TDZpO- bonów, były tak redagow.ane, ażeby nie 

e2~H jUż s'P~t brl'OfH. N1\turalnle ubee- polIOstawiały wątpliw.QŚCi w tej sprawit') 
nie sprz~towi ,odle.ga]1l pNedewszystkiem albowiem-powtarzamy to - bony wydane 
kartof!agatunków we:g.eśni~jus.eb. z'Ostały przez Urząd Starszych Zgromadze-

W dworach i gospodarstwach, sprzęt nia Kupców m. Łodzi łącznie z I\omite-, 
kal'tofH jeszcze rlotądnie TOj;pO\!Z~t.o.. tern Giełdowym Łódzkim. 

Naprzód dziękując za łaskawe umiesz­
czenie. naszego wyjaśnienia, po%Ostajemy Prarihr1có 'S'Z,,"':o'Jd1ft saknlom" 

W tych dn:ach .Agen<;ja telegrafiOZlla 
w olff,l rozesłała do dzienników 'pismo, po­
chodzące ze strony ... bardzo Rowohnqj·" zwm­
oone prumwt;Q Iłowej 'I'llorlrielMT!SMi!l SIIl­

rok'kil l -ołlfltnją'Cych w fałdy r:rtt'kn't. 
1łP.ooeaa~ gdy ruadaW.BO, :m'liwi Bnmr 

pisma, jlaU{UI'.a.łaUWda ae.sz6llia 'll'ł\zkich su­
kien,. to w Dooenej .chwili.. kJ.edy w ,całym 
pańslwie wladz& obm.duJą nad 'tym jak !lara­
d;ió peWIi61D'O. lbnk<0wi Ill3tujałn, fłoW'Et:je 
:il-Gw-a Dł_ B~!\&Bła 1I:'M4~kh i f1\łdZ'i~tyi!h 
snłieB i spawc. P.anj.ewU l\DW.8 mo~ 11od. 
:noM :zalMl~M:o'W'lInii'S 1na'tM'jału i() ~-o-8();6ł 
?i'ięo aby uniknąć rOlltrwaniania, Bzczegó\l1 P, 

• ileclJOdz1D tkaa.inJ bawe1Dian.e, p.owhmy 8ł.ro 
.y zainteresowłlile p!lTt:lmmieesi;ę $wladumi 
p~ń:B\wowymi, lIby pr~eilsięwZięte pttE$ te 
'Ostatnie iimd«i Z8l':atC<eze nie wegły pokr.zy­
iowanio. Nasze kobieiyi ł'ziewczfJt'I, kture 
:2a <dQ~rycl.l ~zal!ó'\V wprost ]I b:prsBU 'lloilHy 
wl\zkie suknie, m'O~ w' nidl ~'Zostać i teraz 
db dobraojcr.yv:-nyll. 

Teav Polski. 
Cegielniana 63. 

, W :sobotę artyki teatru Polskiego 
występują z głośną premjerq,którą będztc 
dramat narodowy w 6-ciu .obrazach, A. 
UrbańSKiego. p. t. .,P D d .k o l u tn ną Z y_ 
gmunta". 

Sztuka ta ukaże się po raz pierwszy 
Pl Królestwie P~lskiem, 11 treścią jej są 
wypadki z 1862 roku.. . 

Dr.amat ten otrzymuje nową wystawę) 
a udział w nin1 biolą w głównych rolach 
panie: Julja Orłoy.:'ska, o. artystka 'Sceny 
Łódzkiej, Lina Sniatyńska, OrHezówn,a, 
oraz pp. Szeler, MachaIski, 01ędzJd, Pijar­
ski i inni. 

Snrzedaż bi!etuw na ciekawą tę pre" 
mjerę rozpocznie się w cukierni W~go Go. 
stomsktego od środy. 

z powa.taniem 
Bank Hi1iItdlowy w Łodzi. 

BIlmowny Panie Rednl. tort!'. 

Proszę Sz. Pana o łaskawe umiesz­
aenie następującycli słów ki1ku w Jego . 
poczytnym organie. 

Po. przeczytaniu recenzji \IV "Nowym 
J<urjerze Łódzkim" % widowiska .. Car Pa­
weł l" czytelnik faktycznie tracił cb~.ze- . 
baczenia rzeczy t~j na naszej scenie miej­
scowej. Byli jednakie iłaty, którzy chcieli 
ł'Ój§f do teatru dla poznania aeczytej, . 
której dołytbcZlł'S w I(rółestwie nie wi­
dziano. Przedwczoraj widzowie "Cara" od- ' 
.nieśli wiłe rozczarowanie, gdyt gra t)dznll~ 

. czała się taką starannością i stosunkowo 
do widowisk poprzednich tak bez zarzutu, 
.te wspomniawszy ;() recenzji w Jlł(ttl1erzell ) , 

rzec tylko mo~na, iZ recenzent kierował 
się chybatyłk~ względami osobistymi i że 
sprawozdaniem sw'Ojem x jaskrawą stronnoś~ 
cią podanem wprowadza wbłąd pnbUcznośt. 

. Racz Szanowny Panie Redaktorze 
przyjąć słowa poważania. 

EaL F. 

Z DstatnleJ Cb<tlłłł. 
Urzędowy kOłDUDikał 

aus~jacki. 

WIEDEŃ, l3-go września; 
- Z widDwni rosyjskiej. 

Trwają natarcia rosyjskie na front 
nasz w Galicji wschodn.iei. Nad .łu­
kiem Ser~tu, odparto duże siły 
wroga. \"'lalka d odlOdziła w wielu 
miejscach do zmagań ręcznych w 
okopach. Na północnym zachodzie 
od Struzowa, złamało się kilka na" 

Ugilszono natychmIast szm.at~ID:5 11· 
Manie palące si~ na· Cb. oraz' OGstawlOn,o 
niezwłocznie nieszczęśliwą do doktora 1do­
ry udzielił jej pierwszej pomocy. ~h. od-. 
,niOSła. s. ilne pop rzenia na ~ałemcieI:. j 

, Fad kof~SłU !~am1."Bajill. 

in W czoraj, po południu na rogu 

W Niedzielę odbędą się dwa wido .. 
wiska: o -3.ej po południu danym będzie 
.kasowy ,.Kośdu$złw pod Racławkami#, o 
7 -ej zaś po raz. drugi dramat narooQwy 
"PodkolumrJą Zygmunta". 

, tarć ro~yjskich pod krzyżowym o­
gniem baterji naszych, inne odparto 
bagnetem. 

W nocy przeniosły Rię wojska. 
sprzymierzone, walczące p'Jd T:~f10 .. 
polem na stanowisko pjz:gotO·.~':l·;O 
na wyżynach na wschodzin od Ko­
złowa i Jeziorny, graniczą:.:e z fron .. 
tem, znajdującym się na wsch :.dnim 
brzegu średniej Strypy. W ruchu 
tym przeciwnik. nie przeszkadzał. 

Pod Nowo-Aleshicem. toczą się 
zacięte walki. Na wschodzieod Dub· 
na, dotarły wojska nasze do toru ko­
lejowego. 

W okolicy Derezna pobito wro­
ga w wielu miejscach, przyczem wy­
różnił się szczególnie wiedeński pułk 
piechoty obrony krajow€j Nr. 24, 

C. i k. siły zbrOjne na LitwIe, 
wzięły do niewoli podczas natarcia 
na wIeś Szuraty, 9 oficerów i 1000 
żołnierzy, Edóbywając 5 karabinów 
maszynowych. 

Z widowni włoskiej. 
Nu froncie pobrześnym, 'toczy­

ły się wczoraj walki na przestrzeni 
Flitschu i Tolmeinu 'Z niezmn;r~g, o­
ną, gwałtownością. Odparto wszyst­
kie natarcia z wielkie mi stratami dla 
Włochów; wojska. nasze bez wyjątku 
utrzymały stanowiska. Na. obszarze 
Flltschu. pchnął wróg do natarciu, po 
udaremnionym przedpołudniem natar­
ciu na Roombon i usiłowaniu przebicia 
si~ 11a zboczach ł;óry tej. popołudniu 
siły z południowego zachodu na Ja.. 
worcek i Oolobar-Raninę.. Pod wie­
czór odpa.rło równie! i to natarcie. 
Artylerja włoska ostrzeliwała tutaj 
z widocznym skutkiem kotliny ze­
brań własnej pieohoty. 

Na obszarze Orsic, gdzie stracR 
przeciwnik w walkach przedwczoraj­
szych przeszło 500 1udzi, złamało się 
wczoraj popołudniu nowe natal'ci6 
Na przyczółek mostowy Tolmeinn 
nacierali Włosi daremnie 4 razy. Da­
lej ku południowi panował względny 
spoKój. 

Równie bezo'Wocnemi jak po­
przednie, - były ponowne usiłowania 
przyblitĘnia. się wroga, 'ku stanowi­
skom naszym na Papena. Przed 
mostem granicznym leży przeszło 
100 zabitych Włochów. 

Zastljpca uej'a. .sztabu generalnego 
JJ" ef~r, .lJUUst&alek poln:ypOTllCZnlk 

Trosk. o Kijów • 
.BERLL.~" 18 wr.zeBnia. iK. K.) ". Vou· 

Ztg.« donosi .z p{lwr.sburga, te w Kijowie 
w ostablim czaeaB objaWia ,!l~ znowu po­
płocb. Naczeloik miasta Dja.kmv i poseł 
dn Dumy Demczen'ko udali :S'H! 00 .głowno­
ilowodzą-cego na południowym ironem ge­
n~ Iwanowa j przywieźli z jego kwa­
tery .mało pooieBzaj~ "Wiadnmośei. lwa­
Jl:01oV miał im o§wU1dezye, a ze 'Względu 
na położenie na iWl'ych .frontach i z ogól-
11l'eh pnyczJD. BtntegicZ1łych nie jest wy­
lduezonem, że trzBoo, będzie zupelnieopn .. 
ście krsj zachodnio-południowy, nawa; 
może na czas jakiś trzeba będzie KIjów 
poświęcić, aozkol wiek nie trzeba zapomi .. 
nact że Hówno od Kijowa 'Oddalone jest 
O 311, a Sarny o 292 kilometrów. ,.Kije. 
wlanin" zamiestcza artykuł, przepus3cżony 
przez cenzurę wojskową, który również po­
wiada, te nie jest wyklucoonem. iż rosja­
nie na jakiś CZas będ\ mlliieli I Kijowa 
ustlłpiĆ. 

Głos angielski przeciw Niemcom. 
AMSTERDAM, 13 września. ftMorning 

post" napada na rząd angielski za przepu­
szczenie pewnych towarów z Niemiec i 
Austro-Węgier do Ameryki na amerykański 
jarmark przed Bożem Narodzeniem. . 

Pisze ona: 
. ItJeieli r~ąd mia~ rl? tego powody, to 

pOWInIen był je wymIemć. Cokolwiek są ... 
dzi rz~d o Niemcach, my Anglicy traktuje .. 
,,?y . Nlem~6w za wykluczonych poza nawias 
ZyCIOW~ 1 rozmo~a nawet % nimi jest hań­
bą: NIe n:ogą om zachować się spokojnie 
am przy wleemych wtrącaniach się rządu 
d? spra~ adminiralicji, od której ostatecz­
me. br:;dzle wszystko zależało, ani przy konw 
ceSjach na rzecz neutralnych. 

Dzi .... łalnGŚć Niemców jest tern czemś 
nieokreślonem, czego'!1 wpływa jest tak 
wielkim. że wszystko stale obraca się na 
ich korzyść. 
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W upalny dziE.ń B1órpnioU"y siedzbł 
Wfl;:hmistrz straźy pogranicznej, ~L.kar Ja­
gOl'flwiCZ Kacapienko, pod lipami swego 
ogródka i drZemał. I śniło się poez:::iwe­
mu wachmistrzowi, że leży zaczajony w 
krzakach pcgi2:~,lcznej rzeczółki i wypa­
~ruje przemytników. Marzył o schwytaniu 
Wieka Walciaka, n3jsprytniejsugo w okG~ 
lic;; przemytnika. 

Już od trzech przeSZłO lat trudnił się 
\Vice k swym niebezni8cznem procederem 
i pomlmo Uumiejętnie ~ przez starego wygę 
waehmistrz3 na niego zastawianych sideł, 
umia.i się czujny i zwinny kontrabandzis­
ta za wsze wyślizgnąć z matni. Totez nie· 
naw:dził go serdecznie Makar Jegorowie!: 
1 obiec)"\ntl Bobie w duszy, że gdy go na 
gorącym uczynku pl'zyłl1pie,zastrieii chia· 
pa. I przed oczyma rozmarzonej duszy 
malował mu się potężny obraz uagmdnych, 
awansu na służbie, powinszowań zwierzch­
ników i t. d. 

Lecz nagle wprawn3 ucho ś;:j:~ceg!' 
wBchm:stl'za pochwyciło szmer nieG:yrd· 
ny. NJ1słuchuje Ettlry w1lk pc·granicz",· .•. 
tak, niema wątpliwości, to odgłos tłumio-

nych, o~trożaych kroków ludJ!lkkh, to kon- ł 
traband,iata. \Vydah\ się 'wachmistrz o­
strażuje z krzakó'N i w dM rzeczki badaw 
cze, przenikU we rzuca sD:>irzenie, Serce 
jak młotem w piersi bić' mu zaczyna, gdy 
ku nieopisanej swej radcśd f.niemnvidzc-
r,e 7 0 V,Ticka :v,,.,;:trz"""u N'~reRzc;p 

'" U'iinając t}'~ię p~od' elę'i~r;m '-l;';zamy-
Ci>llego towaru, skrada się ostrożnie kOil 4 

tr.abandzisb i nieświadomy niebezpieczeń· 
st',la lezie wpras~ na wachmistrza. T",n 
w krzsk:;eh lepiej się przYi!zaił, rewolwer 
z poc1n,y wyciąga i w dogodnej chwili 
nagie się wycbylnjąe [ mierzą,c w sam leb 
przerażone;;o przemytnik.'>, woła złowrogo: 
"Stój". 
". Stanął j3k w~yty bieQ~y Wicek, cię· 
Z li: l worek z ple:o',y mu Elę z suwa, pot 
rzęs~,,:y z czo!a oe'61'" i ,jEłupiałemi hłęd­
ne!llt oczylua wodzi. 'tvk0ło. Znik&G ratun 
ka, o ucieczce a.ni m2flJć, prl.y ''''lB1!llej­
BZem poruszeniu strzeli mtl Vi skroń okrut. 
ny wachmistrz. 

~Pauie wielmożny", szepce wreszcie, 
~ weź sinieńką, puść mnie'". I wyciąga 
p;ę;!ioruHó'.ykę· 

L'lcZ jak wiadomo, nie znają sługi 
carskie łapówek, więc uśmiecha się tylko 
śzyuercżo 1bkar Jegorowiez i chłopa za 

kołnierz chwyta, z rewolweru ciągle doń 
mierząc. 

'. ,Barin", błaga Wicek, .. w~źkraśnieńką. 
puse". 

"I'aszał", odpGwhda wachmistrz pc-
gąiJliwle. . . , ,. 

t!~lak:} r J f'go r«\VieZ, g0ł1i tł',';:' j" b~{lł; 
ojceaJ, nie gub duszy .cie\vinncj, bie-~-: je­
t<1.terynkę, ftUEĆ.x. 

"Dasz, bratku, \'\""i~cej~, myśH lV CU3Ay 

UCZ;!;wy s.łużbista i z uczuciem grac;;a, 
ktdry \\)TZEkł: va !;anque, ",beze \Yicka 
DP f;Op.t1ule. 

Nie zRPomn'ał chyha czytelnik, że 
był to t}lko sen wp.'iJmistrza, który Vi 

cieniu drzew swego ogródka drzemał. 
I snać postanowił Pan Bóg ukarać okm­
uL.!, s za narzedzie swej kary wybrał ko­
'--""3 J..ta"T 'vl,7~nie na nzer\100ym nosie .J1;. .. i , ,Po > ~" " ~~ ..... ,. ..., ., ... 

w"chmistrźo","sidm zasiad .... ł. Bo oto w naj­
bardziej krsty;.:z.',ej chwili ów kom"T z cn.· 
łycJ. sił ciął \\spomniany nos t'ługi car: 
ski ego. Obudził się na;:z bohater, senneml 
oczyma powiódł dookoła i domyślając się, 
że go zni·;wawidzoilY Wicek znowu pod­
szedł, zfiEp;me oczy n~ n;)wo zf!myka i nie­
pewnym gi0s~m szepce: ,;Xu, skoriej da-
waj". Erga. 

I PRZYMUSOWA LiCYTACJA" 
W czwartek, 16 b. m. Q godz. 12 f pór 

po poL -przy ul. .Radwańskfej 9 sprzeda.m 

ł I Z pu.b!icznejlicyta~ji :za gotówkI} 

I I magiel angiei!!5kil! 

II I Łódź, 14 września 1915. I 
Cynk!!. 

Komisa: z FądiJ\'TY' 
~----------------____ ~L_r~~~~~ 

KUSZE. DO 

DRUKU 

. " 

~~~~~~~~?21!;I~~;:;IT;J[c:tf-ti~$!~Jłlft[~~:t~%':,~~1i~~iJ'iEW2_~1ft~§E~~~~~b{iZ~1:~~ti~-2~C;;:'·~,,~" 

Motacze, ślusarze. kotlarze, elektrotechnicy, maszyniści, purowozo\vi i 

robotnicy do budowy dróg 
do fabryki maszyn i 

żelaznych 

Slusarze i Eilni rol)otnicy fabryczni .., 

do na 
robotnicy kolejowi . 

l maszyniści (parowozowi) 

n 
20 kotlarzy do Hirszberg.u w Górach Olbrzymich 

Urząd pracy, Pioirkowska M 108. 

Zarząd " owarzyszenla Rzagdców 
Nieruchomości m. Łodzi, 

·!a4;1tgłC)leJ;t&~KT1\mJ!&tij?36a_':jff'{.r::Bt: 1:$.:Xvk~~ 

:ik:je 
~;;;nO'ki;jm~i ~ dal;;;;c ~ 

r;ll Konstantynowska .Nil 5 m. 6. ~ 
f:l w godz. między 3-5' f3 
~~~~C)3;~~&l?;J*gi$L~~ 

~"ro klasowa pensja żeńska 
l I I J 

- Mikołajewska 83 róg Ewangielickiej. 
Zapisy codziennie między 9-tą a 2-gą. Lekcje 6 września. 

Kobieta w sła"'s3tym wieku dobr " • " .ze "'01:'ne 
poszuk:n.]e mIejsca na pr. zychodnie T"m~e'-

d . <> 1 - ne-
wa maszyną o sprzedania. Wi:ldomość u <:t'-""2:l 
Dzielna 50 a. - • v 

POTRZEBNY 
BuchaU:er-Korespondełilt 
ze .znajomością 3-ch miejscowych języków 
z kilkuletnią praktyką. ot rty piśmienne z 
kopjami świadectw uprasza się nadsyłać pod 
literami A-Z do Adm. G. L. uL Przejazd 8. 

Bardzo ważne! 
Kupuję stare sztuczne, zę­

by, całe i połamane. 
Dobre ceny. Ul. Nowo-Cegielniana 10 m. 8, 

od 9-5 p. p. 
~ KUpulli do 1 paidtiernika. __ _ 

ElNIA NOWOŚCI ~ 
. - '\" ul. ilz:uel!na K2 16 \łj 

: poleca \Nielki wybór książek ! \ł} 
polskich, niemieckkh, rosyjskich \fI 

i francuskich. W 

tqDOUJUDO naUCZYCielka 

, 
II 

D o z<?rganlzowania orkiestry mandolinistów poszu-
kUJ.: • się skrzypisió\>:, .gitarzystów, mandolo I 

mando!lnlstoy;, Zgłaszac Się mQżna do nauczyciela 
muzykl L. Planfza Główna 61 l p, Dl. 5 od 10 -
12 i od 4 - 8 wlecz. 770 

DamSki kr!łw~~ z powodu kryzysu szyje ele-
~ancko s:osLJumy od 10 mrk. palta od g wir. 

sukme od 2 Marek. Pracownia ~ Rudzkiej, PIotr. 
kowska 17 lewa oficyna parter. Nadeszły świeie 
żurnale. 

Do wynajęc~a 4 ,pok'J,ie, z kuehni~ i wH,~t!-ikmt 
wygodamI, oraz pokoj z knchnią., H Ih.1ń:-

~ks 3,___ "' I'S 
Ku.plę ruwer, oteman.ę. bibliotekę 1eb)7:":, lU: 

stro, ramy do obrazów B6X23 i. • J3~-<13. 
Rzgowsl;a 90 apteka.. ' 774 

KUPIĘ' używane odgrodzenie śldepo­
we mo:i:e być z siatką, jak .. 

sklepach mOlliopołowycn łub tc~ oałe. 
Oferty składać w Adm. uGazeiy t6dzldcj", 

Mę2ez'\"'z-~i~EZ;rm ....-7.;.,{,:I :,'" >'l.tQ1ik 
b. ob. z1ems'ki z <l-cia -.l".,r'w['·'" , ,~"t,,­

ceniem prosi o POSSUli n!ln~',,~'c '''-1\' M. ~,,;;;t~~­
nego na wsi do dtied wł()~cL1i;ski-:h. W-t lll:l1-

n!a skrOlnrLe. Wia.duID'JfÓ v: G~H''-'ci,' ł:".;z\il!j 

Maturz.;;s a. ('~imnazjur"),. rr.~\"'f""'·:I~''\"' U rlZ'Il''i 

.. ,n!,:nlie",~,!de'liu, ~ol;;ki~go z·}i~~~~r·;~,~j1i.- Wól­
e':.:ms ... a !.:;.1 - 9, nu " - 4. p fi i1\Jt 

P')~.Ój odnuj!"lH} tHTlCbl;}w~Hly~ ł7;::;~;r:;-~Lł\~~-i, 
Nawrot 1::;-4. . T8 

plerW$roa~dny chrześdjll.ńsl;;i 1:o1łlll~ ~i,rsetó;' 
• "Renoma- pi)leca gotowe I oosilhmkowi> ~ur· 

sc:y z do?Or,owych drełlu.kowych! je.:1 .... Jbnydl 
sa~łllek. aU~Sl)WI batystów, orDk3tĆw. eNl)' <la. 
wmeJsle. UL Olówna 11. 156 

SHÓŻ~ k:~':\"HIe.~ lub be:otd:<:tótny fgLs:~ I.'i~ 'u k~rę: 
;:;;;,tll Z lt5zer11 Ptołrkowsk" ~1'!. 

Sztuc%ne zęby, KUpllj'i- Daieh13 :.;'"j '.' • .,:.: ,:'., ... 

w~l&nt tAniu do lip.zed&n.ta.. t;ialoul!.";J.~~· 



ROK IV. 
Dodatek do "Gazety Łódzkiej" 

WTOREK 14 WRZEŚNIA 1915 ROKU. 

Z albumu Marka Lecha. 

Wspinać s~ę na szczęścia szczyty; 
Oto życia jest zadanie, 
Zgłębiać dusze. i wszechbyty 
Sit mi dodaj, Boże-Panie! 

Żyć dla ludu, dla ofiary, 
Choć swe szczęście kłaść na mary, 
Oto pragnień moich treść! 
Takie. życie pragnę wieźć! 

Chcę poświęcić się dla Braci, 
Zapatrz().ńy w tej postaci, 
Jaką przyjąć ma Ojczyzna: 
To mych prac nagroda żyzna! 

Na; tę drogę dał siostrzycę,' 
Mojej duszy dobry Bóg 
Przy niej sztandar gdy uchwycę, 
Żaden mię nie zmoże wróg! 

Druhno! duszy mej pokrewna -'­
Prowadź mnie w tę<;:zowy szlak 
Z Tobą dusza ma powiewna 
Płynie w niebo - wolny ptak! 

Marek Lech. 

"Kwestja polska" 

liczyli na połączenie się ludności pol­
skiej z naszemi i austrjackiemi wojska­
mi, wojskowe znaczenie takiego powsta--
nia. . 

Powstanie mas ludu przeciwko cie" 
mięzcom nie ma ani w przybliżeniu ta­
kiego znaczenia, jakie miało w Polsce 
w latach trzydziestych i sześćdziesiątych. 
Wtedy oddziały 5 - 10 tysiączne mogły 
nieprzvjacielowi ciężkie zadać straty. 

Wobec miljonowych armji, z tak 
bogatym materjałem wojennym ruch 
taki, . szczególnie tam, gdzie naturalne 
położenie terenu nie przychodzi w po~ 
moc, nie ma dawniejszego znaczenia. 
Powstanie w Polsce w gubernjach nad­
wiślańskich nie byłoby nam wiele po­
mogło, a Rosjanom mało zaszkodziło. 

. I dziSiaj, kiedy wojna weszła w .roz­
strzygające stadjum rozwoju a Polacy 
zaczynają liczyć na lepszą zmianę w 
przyszłości, nie będą mogli na dalszy 
rozwój wypadków niczem wybitniejszem 
wp~ynąć, o ile tego nie czynią, zchęcią 
lub niechętnie, spełniając obowiązek 
'\,'Jojskowy we wszystkich trzech ar" 
mjach. 

Wszystko inne ginie wobec tej oI~ 
brzymiej walki. Zajęcie Warszawy spo­
wodowało, że dotychczasowe marzenia 
przyjmują ściślejszą postać i to w kie­
runl~u, który wskazują dalsze zwycięstwa 
niemieckie i austrjackie. .' 

Z Galicji, gdzie ~ Polacy posiadają 
prawie nieograniczoną wolność, wyszło 
pierwsze nowe hasło. Związki narodowe, 
roszczące sobie prawo przemawiania za 

W berlińskim "Tagu" zamieszcza całą Polskę, postawiły jako cel: odbu-
. jeden z glównych przy\vódców Towarzy- dowanie "niepodzielnej Polski" w połą .. 

sbli,1 kresów wschodnich, bylyambasa~ czeniu z Galicją. a w związku z Austro~ 
dor E. Raschdau, ohszeme wywody o Węgrami. 
spl'awie polskiej, które poniżej powta:- Zestawienie takie każe na pierwszy 
namy: . rzut oka przypuszczać, że połączenia się 

llBy~o do przewidzenia, że upadek Polaków z pod berła pruskiego zrzekają 
Warszawy podnieci publiczne omawianie się, przynajmniej można tak sądzić przy 
problematu pOlskiego. Polacy sami u... wyraźnem podniesieniu Galicji. Ale.zu" 
nikali dotychczas hojaźliwie prawie oma- pełnie pewnym podobny wniosek nie 
wianie przyszlości. Zalcżal'o im bowiem jest, a program ów tłumaczonorozma­
pnedewszysfkiem nie na zmianie losu ide. 
Polaków, zamieszkalych w Galicji i Pru- Jakkolwiek będziemy sobie tłuma-

- sach, ale na pozostających pod panowa- czyli owoorędiie, przyżnać trzeba, że 
niem l'osyjskiem, a zanim o tern mówić galicyjskim Polakom nie brak na. pew­
było można, musiał bóg wojny stanoWi ności siebie, jeżeli' bez wielkich cere~ 
cze wypowiedzieć sIowo. monji taki program stawiają· 

Dziwiono się po części w Niem- Oba mocarstwa centralne uwolnily 
czecn,że wojs~;a nasze przy wejściu do Królestwo Polskie z kleszczy rosyjskich 
Rosji nie zostały powitane przez lud a naturalnem jest, że przy późniejsz.em 
polski~ jako oswobodziciele, a odezwa regulowaniu stosunków uwzględnią nie~ 
wydana przez naczelne dowództwo nie co i własne interesy. 
do-Lnała uznania w kraju. Nie nadeszła jeszcze chwila do 

Tak samo bylo zresztą i z austrjac" bliższego omawiania tej kwestji, a dziś 
lm. Ale i rosyjska również nie podzia- już można ze stanowiska niemieckich 
~ala .. Ogtoszenie jej zdziwiło. bo ZWl'a- interesów to przynajmniej powiedzieć: 
caJa się do wlasnego kraju, a wskazy" jeżeli przywódcy Polaków pragną wspót­
wala na obawy, które żywił dowódzca braciom swym wyrządzić przysługę, u' 
rosyjski co do wierności mieszkańców, czynią dobrze, jeżeli liczyć się więcej 
a przez najrozmaitsze obieuvce starał będą ze stosunkami, wytworzonemi przez 
się je usunąć. tę wojnę, która tyle ofiarpochłonę~a. 

WSzystkie te wabiki naczelnych Z nowego uporządkowania rzeczy 

Zwycięzka Rosja z pewnością tak 
samo nie dotrzymałaby tej obietnicy, 
jak nie dotrzymała obietnic danych pro­
wincjom nadbałtyckim i Finlandji, tak 
samo, jak nie dotrzymała uroczystych 
przyrzeczeń względem Chiwy i Batu­
mu. To wiedzą Polacy doskonale, a je­
żeli mimo to wielu Polaków za Rosją 
się oświadczyło, a pewien kierunek, któ~ 
rynazwijmy pokrótce l~ierunkiem Dmow­
skiego, zdaje się pewien wpływ posiadać, 
tłumaczy się to tem, że panuje jeszcze 
wiara w niezwyciężalność Rosji, skut­
kiem czego liczą się z przemocą. 

Pomiędzy ludami słowiańskimi Po­
lacy uważali się za najprzedniejszy 
szczep i z tego już powodu wzrok swój 
kierowali ku zachodowi, pomijając zre­
sztą sprawę wyznania. Ale te. zapatry­
wania nie powinny powodować nas do 
wyciągania fałszywych wniosków na na~ 
szą korzyść. 

Dzisiaj, kiedy losy rozstrzygnąć się 
mają, liczni politycy z pomiędzy Polaków 
pragnęliby trudny ten problemat od razu 
rozwiązać bez względu na niebezpieczeń­
stwo; grożące interesom tych ludów, które 
to położenie stworzyły. Uderzającem jest, 
z jakim bmki.::m ostrożności występują w 
tak niesłychanie ważnej chwili. I tak np. 
jedna z grup górnośląskich PoJaków oma­
wiała myśl o wcieleniu dzielnic pruskich, 
a z tego powodu byłoby lepiej. aby Pol?~ 
ey z pod panowania pruskiego przenieśli 
swą działalność na pozaniemiecki teren. 
Myśl ta wskazuje na starania usunięcia 
pewnych trudno~ci. . 

Z największą stanowczością pisma 
poznańskie myśl tę natychmiast zwalczały, 
a forma tego protestu więcej . jeszcze. niż 
owa myśl sama, daje nam Niemcom wiele 
do myślenia. 

Jak już wyiej powie:1zieliśmy, nie na­
deszła jeszcze chwila, by pewne wytyczne 
postawiać. Ale można już dzisiaj rzucić 
przestrogę Polakom poza naszą niemiecką 
granicą, by nie zapominalit komu mają do 
zawdzięczenia, jeżeli po wojnie w korzy. 
stniejszych znajdą się warunkach. A my 
Niemcy z różnych nauk przeszłości powiu 
niśmywyciągnąć TI?ukę, że nie ma ideal­
nego rozwiązania tej tak bardzo zawikła­
nej kWestji, rozwiązania, któreby, czy to z 
tej, czy z owej strony nie przedstawiało 
się bardzo ujemnie. Stanu zupełnie zado­
walającego nie <la się uzyskać. Ale można 
stworzyć warunki, które krajowi naszemu 
zapewnią większą f<,:kojmię bezpieczeństwa 
i tę kwestię powinniśmy rozstrzygnąć. o 
ile możności bez jakiegobądź sentymenta­
lizmu, do którego tak bardzo jeste~my 
skłonni. I(westja polska jest dla nas 

. Ntemców przedewszystkiem kwestjq rosyj­
ską. Ten punkt widzenia, którym się kie~ 
rował i wielki kanclerz w swej polityce, co 
prawda w innem zrozumieniu, musi nadać 
kierunek i naszemu postanowieniu. Jeżeli 
Polacy okatą zrozumienie dla tej przez. O­
patrzność nałożonej nam konieczności, wy 
świadczą własnej sprawie wielką przysłu­
gę". 

1>& 241. 

r~ski naród czyli słowianie. Był to ·naród 
CIchy. pracowity i bezinteresowny, chwalił 
B~ga i Ruryka i nikomu w drogę nie wcho­
dZIł. Długo ci dobroduszni słowianie żyli 
w SpOkoju niezamąconym, aż zjawili się 
Polac~, potomkowie różnych obcoplemien« 
nych 1r~trygantów ~ jezuitów, podający si~ 
f~łszywIe za SłOWIan. Ci Polacy wdarli 

. su~ do posiadłości ruskich i zaczęli spokoj­
ny naród nawracać na swoją wiarę za po­
mocą strasznych gwałtów i okrucieństw 
jakich się dopuszczali ich duchowni (ksien~ 
dzy). Mało im było, że gnębili lud biedny 
~ Chełrnszczyinie, Zabuiju, Prywislinju i 
Innych oddawna ruskich ziemiach, napro­
wadzili jeszcze Turków na Wiedeń, który 
wtedy należał d) naszych odwiecznych 
przyjaciół, Niemców. Cesarz wiedeński. 
przerażony, przysłał do ruskich prosić o 
pomoc i nasz rząd, który zawsze bronił 
sprawiedliwości, posłał dwie dywizje koza­
ków, z rozkazem, żeby natychmiast Turków 
od Wiednia odpędzić. Waleczne nasze 
wojsko, spełniwszy swoje zadanie, cofnęło 
się w porządku i powróciło do domu przy 
wożąc z .sobą jednego z głównych polskich 
buntowmków, Jana Sobieskiego, którego 
Polacy nazywali swoim królem. Sobieski 
został skazany na śmierć, ale wspaniało .. 
myślny władca ruski darował mu zycie, 
pod warur.kiem, że już nigdy wichrzyć nie 
będzie i zesłał go tylko na osiedlenie do 
Wilanowa w okolicy Warszawy, która już 
wówczas była głównem miastem naszego 
Priwislil1ja. Polacy niedługo siedzieli spo 
kojnie i wkrótce, połączywszy się Z żyda~ 
mi, zaczęli zm,wu SpiSkować, ażeby na 
tron ruski wprowadzić Uedymitr6w. Ge­
nerał-gubernatorem warszawskim był wte­
dy Stanisław August Stanisławowicz Po­
niatowski. Choć polak, nie b) ł on zdrajcą 
lecz wiernie służył imperatorowej Katarzy­
nie, która go za to mianowała generał-gu­
bernatorem, bez względu na jego pocho­
dzenie i wyznanie. Ale Poniatowski nie 
był człowiekiem tak bohaterskiego ducha, 
jakim później był sławny Murawjew i nie 
mógł uśmierzyć powstania. które wybuchło 
pod dowództwem niejakiego I\ościuszki, 
syna urzędnika XII klasy z gubernji Gro­
dzieńskiej. Z Kościuszką złączyli się lu .. 
dzie bez określonyc.h zajęć. podupadli rze­
mieślnicy, jak np. szewc I(i1iński i inna 
hołota. Na kilkakrotne wezwanie policji 
nie chcieli się oni rozejść, dopiero przybyli 
pod dowództwem Suworowa, kozacy, roz­
pędzili ich nahajkami. Kościuszko został 
nresztow3ny, poczem kozacy urządzili so­
bie pułkowe święto na Pradze. 

Spokój zapanował w kraju, do czego 
przyczyniło si~ obsadzenie wszystkich u-

. rzędów przez prawdziwych Rosjan. Gene­
rał-gubernator Poniatowski został usunięty 
ze stanowiska i zaliczony do ministerjum 
spraw wewnętrznych". 

z lIinska .. 
wodzów %dawaly się nie robić żadnego polskich nie może się wytworzyć stan, 
wrażenia na ludności, a stawiając się w któryby był niekorzystkiejszym dla zwy­
n .. wożenie Polakó. w, podda.ny.ch rosyj- cięzcy, aniżeli dzisie~szy. Jeżeli nie myli 
1" -. wszystko, położen. ie Polaków z pod pa~ U t hl t -I I k~ .. Osoba, przybyła z Mińska drogą na skich nie trudn.o to zrozumlec. S ftR Z f Dr) no ~ IftJ B· ł t k . d t· 'ł . Niebezmeczeństwo stanięcia.po. tał- nowania rosyjskiego ukształtuje się zna- '11' J P J (I. la ys o , opoWla a nas ępu}ące szczego y 

t"- b' lki . czru'e korzystnie)' po wOl'nie', w )'akię)' for- ) O sytuacji w Mińsku i o nastroju obecnym szywej stronie byio z y t WIe em, a me - (Przekład z Iłowajskiego. R .. 
można hrać za złe nawet tym PolakDm, mie, nie można dzisiaj powiedzieć. Nawet w OSJ1. 

L ... k Rosj'anie przyrzekli im o~raniczoną auto-o .Na niezmiernych obszarach od I\ar- W Mińsku - opowiada ów przyjez .. 
których sympatje .. n:ierowai.Y srę _ . u .za: "' t d . U l . d B 1t k· d d . t be . b d ciasno Przy chodowi . że bylI nader powścląghwi. nomię, ale liczba Polaków, którzyby tej 2a o ra u l o morza a. yc lego o ny - Jes o cme ar zo " .• 

, kt' obl'etnl' cy "Tl'erzyli, J"est niewielka_o __ Czarnego, mieszkał od stworzenia świata, było tam wielu n!lęg:_kal1ców z Królestwa 
I.Z~l'~es~z~t~ąup~r~ze~c~e~n~\:ali~i~c~i ~WS~Z~y~s~Cy~,~~o~r~z~y~~§§~~~V1~' ~~~~~~~~~~~~~~~~~-~-~ ... _~--- _. 
!! -=- Błagam panią! Proszę się nie mi. - Za-~ic~wiecie rlie-cIam-sIę-- - Co? - pytam. 

ANTONi CZECHOW. 

Tłom. Marja Kopelmanóvma. 

Jasne zimne, południe... Trzeszczy 
silny mr6z~ Loc.zk~. na. skro~iaeh. Na: 
dienki, która uWlesIła SIę meJ. r~kI, po 
kryly się srebrzystą. ;os'1· StOImy na 
wysokiej górze. Od nog nas~ych do sa­
mej ziemi ciągnie się spadZIsta pta~z­
czyzna, w której słońce przeglą?a. SIę, 
jak w zwierciadle. Obok nas stOją ma­
leńkie saneczki, obite czerwonym su'" 

bem. . N d' ~d P 
~ Zejdźmy na dół," a lek o e~ 

frownół - błagam. Raz Je~yny fyl~o: 
Zapewniam panią, ~ źe będZIemy calI l 

zdrowi. -.. P tr' 
Lecz Nadienka bOI SIę: . rz<:s" ze~ 

cala poczynająC od. malenkich je} ka 
łoszy aż do końca góry lodowej, wy?c:je 
się . jej straszną niezgXę?~oną p~zepasclą. 
Oddech w piersiach Jej zamIera! g~~ 
patrzy w dÓł, a gdy ja P!o~onu}ę ,lej 
Wsiąść do . sanek, waha SIę l na~ysla, 
• czy ma. zryzykowac swą,~ałą osobkę~ 

.. t;.Y .. nie· polecieć w pl'zepasc. Umrze chy 

..b~.zWarjuje . że strachu. 

bać. Zrozum pani, że to przecież tchó- drugi raz namówić! O mało nie umar- - Chodź pan, przejedziemy się.·-
rzostwo, małoduszność! łam ze strachu! jeszcze rl3z! 

Nadienka nareszcie się zgadza, a Po niejakimś czasie jednak, Nadja Wspinamy się po drabinie na górę, 
czyni to w przekonaniu, iż życiu jej gro· . przytomnieje, patrzy się nC\mJPnie i wieI- Znowu sadowię bladą, drżącą NadienKę 

Z
1 niebezpieczeństwo. ki znak zapytania maluje się na jej la- do sanek, znowu lecimy w bezdenną 

godnej buzi: Czy to ja przed chwilą przepaść, znowu wiatr wyje nielitośd~ 
Sadowię ją bladą i drżącą do sa- wypowiedziałem te zaklęte trzy słowa, wie i trzeszczą płozy i znowu IN naj­

nek, obejmuję ręką i razem. spuszc~a- czy poszum wiatru je wyśpiewał? A ja silniejszym rJzpędzie sanek mówię pólH 
my . się w przepaść... SaneczkI mkną Jak stoję obok, palę papierosa i w zakłopo- głosem: 
kula. Wiatr rwie, tłucze nas po twarzy, t"l gl d . we}' rę amu mI cząco przy ą am SIę S - _ Kocham CiA Nadienkol 

. świszcze w uszach, boleśnie szczypie kawiczce. Ona bierze mię pod rękę i ~ 
nas w usży,. chce zerwać nam głowy w milczeniu długo spacerujemy naokoło Gdy sanie zatrzymują się, Nadja 
z karków" Od napływu wiatru brak nam góry. Zagadka widocznie nie daje jej przenikliwym wzrokiem obrzuca górę, 
sil, by oddychać. Zdawałoby się. i~ sam spokoju. Wypowiedziane były te zna. po którejśmy się dopiero co spusz­
djabel schwycił i trzyma nas swem.l lap- mienne słowa, czy nie? Tak, czy nie? ezali, następnie długo z naprężeni'::!ffi 
skami i z rykiem wlecze nas do p.lekl~. Tak, czy nie? Jest to w tej chwili py_ wpatruje się w twarz moją. przysłuchu" 
Otaczające nas przedmioty, zlewaJą SIę taniem tycia, szczęścia, honoru; pyta~ je s:ę obojętnemu memu głosowi i cala 
w jedno długie szybko .nik!lące .pas~o... niem, bodajby, czy nie najważniejszem jej maleńka figurka, nawet baszłyk i 
Jeszcze - jeszcze chWIla l zdaje SIę - na swiecie. _ Nadienka niecierpliwie, mufka wyrażają nadzwyczajne zdumie" 
zginiemy!... smTJtnem przejmującym mnie do szpiku nie. A na twarzyczce wyryto: 

- Kocham Cię, Nadienko! kości spojrzeniem zagląda mi w twarz, "Kto wypowiedział te słowa? Czy 
Sanki zwalniają swój bieg szal~ny, odpowiada z roztargnieniem, czeka, Czy zdawało mi się tylko?" . 

ryk wiatru przycicha, oddech przesLaJe nie rozpocznę rozmowy. Ach! co za cu­
zamierać i w końcu jest;ś~y na dole dna gra na tej milej kochanej twa~zycz· 
u celu. Nadienka nawpoł zywa, blada cel Widzę, ze walczy, ehc;e mi coś po­
jak płótnot ledwie oddycha... Pomagam wiedzieć, chce o coś zapytać, lecz nie 
jej wysiąść z sanek. śmie, nie znajduje słów, przykro jej 

. _ Za' nic w świecie, na drugi. r~z strasznie, radość odbiera jej odwagę· .. 
. d I l" patrząc Sł'ę na mme ,.' - Wie pan co? - pyta, unikając nie pOJa ę-mow, l 

z szeroko rozwartemi, peJ:nemi lęku oeza- mego wzrOKU • 

Niepewność ta niepokoi ją. wypro­
wadza z równowagi. Biedna dzieweczl~a 
nie odpowiada na pytania, chmurzy się. 
gotowa się rozpłakać. 

(Dokończenie nastąpi). 



! Litwy, szczególniej z \Varszawy. Wielu 
z nich przywiozło ze sobą towary, to teź 
zapanowało uarazie pewne ożywienie, któ­
re ustało z chwllą odcięcia Warszawy. 

Zajęcie Warszawy przez Niemców wy~ 
wado w Mińsku silne wrażenie. W pier­
wszych dniach zapanowała pewnego rodza 
lU panika, gdyż powszechnie przypuszcza .. 
no, że burza zbliży się w strenę Mińska. 
Handel usiał z wielu przyczyn: PrzeaeQ 

wszystkiem odczuwać się daje w Mińsku 
dotkliwy brak t';;warów, głównie męzkich~ 

,gdy2: wiele fabryk moskiewskich zawiesiło 
pracę, cz-jnne zaś fal:ryki nL~ mogą d='stać 
należytych transportów. Dezorganizacja na 
kolejach uniemożliwia przesyłanie towarów 
z jednego miasta do drugiego. O przelu­
dnieniu w Mińsku świadczyć m02:e fakt, że 
za mały pokoik płaci się 50 rubli miesięa 
cznie. 

Zywność jest nie tania: mięsa funt 40 
ko;:-., masla rubel. Ceny zmieniają się zag 

:eż'nie od dowozu. \VieIu królewiaków za­
fuje obecnie v.yjazdu z Warszawy. 

O zajęciu Warszawy dowiedziano się 
.13.zajutrz. 

O ogólnym nastroju w Rosji można 
tylko opowiedzieć, 2:e jest on przygnębio­
ny. Z jednej strony nie zdaje sobie spo­
.eczeńs1wo dokładnie spraW'j z doniosłości 
przeżywanej chwili, z drugiej zaś nie prze­
staJą sfery rządowe mówić o "mobilizacji 
c,jego kraju ~. Ministerjum spraw wewnę­
trznych wydało cyrkularz, aby jeszcze raz 
powołać uwolnionych rezerwistów pospoli­
tego ruszenia plerwszej kategorji. Rewizja 
ta, jak dO!1osiły pisma wyznaczona została 
na dzień 28 sierpnia dla całej Rosji, za 
w-yjątkiem Moskwy i Petersburga, gdzie ją 
już oddawna przeprowadzono. Co się zaś 
tyczy pospolitaków d:ugiej kategorji, to 
przypuszczają powszechnie, że będą oni 
powołani w pierwszych doiach bieżącego 
miesiąca. 

Pł"zepo.,..3i~dni~ li!: Phiszczyznl'. 
Armja niemiecka postępuje naprzód 

przez Pińszczyzll.ę, o której to ongi, we­
dług podania, jeszcze św. Andrzej Bobo= 
!J. .wró i)'! , że b~dzie terenem krwawych 
~:~lł{ IUdO\v. 

Dominikanin kr KOizeniecki, skaza­
ny w r. 1819 przez żandarmerlę rosyjską 
z rozkazu księcia GoHcyna Ha areszt w 
maleńIdej celi klasztoru wileńskiego, po­
~bawiony prawa spełniania obowiązfów 
religijnych, spoglądał tylko nrzez wązkie 
olde"ko Vi niebo i Żebrał zlitowania Bo-

Miał on szczególniejsze nabożeństwo 
do św. Andrz~j:l BaboH, zamordowanego 
przaz kozaków w r. 1627 w Janowie Pod­
laskim. 

Podanie mówi, że będąc raz bardzo 
przygnębionym, gdy się zaczął modlić o 
północy, Pyt"l;';'C: ~czyż jeszcze długo P;;.n 
Bóg trzymać nas będzie w tej ciężkiej pa-
k . '.:lU 1 j' ~. • • •• 
:.ucle~! ~ag~e~ ~a~iY:::'la la~no~c Vf celI sa-
m0tnlka 1 'ii jej sr~:;c.·l~u 2ja\Vlł SlE~ wspc-­
mniany ŚW. Andrzej Boboia, który w te 
słowa odezwał się do poz~stającEgQ Vi za· 
chwycie ks. Korzeniecldego: "Otóż jestem 
ojcze, Pan Bóg wysłud1rr! twojej modlitwy. 
Otwórz okno i patrz uważnie. a zobaczysz 
'wielkie tajemnice BOŻE1 

Przerażony lecz posłuszny ks. Korze­
niecki otw2rzył d:no, ale Jakież było jego 
źdzlwienie, gdy zamiast dziedzińca kla­
sztornego, zobaczył dlJźą płaszczyznę., któ­
rej nie mógł okiem przejrzeć. 

- Otóż to ziemia Pińska, rzekł Bo~ 
bola, na której krew przelałem, patrz do­
brzE', a dowIesz się, coś wiedzleć pragnął! 

W tem cała płaszczyzna napełniła się 
tłumami Rosjan, Turków, Francuzów, An­
glików, Niemców, Austrjaków i innych na­
rodów z wojskami, które na zabój ze so~ 
bą walczyły. 

- Kiedy po wojnie, którą widziałeg, 
mówił dalej BoboIa, nastanie pokój, wów­
czas to stanie się ciałem umiłowane pra­
gnienie twoje. 

Ojci::c Korzeniecki, rozradowany tem 
widzeniem. prosił zjawisko o jakiś znak, 
że to nie' jest sen, ani złudzenie. Na to 
usłyszał wyraźnie: "Ja ci mówię i o praw­
dzie tego coś widział i słyszał zapewniam, 
że wszystko się spe:ni: Znak ci upragnio­
ny na świadectwo tej prawdy zostawię­
oto śIad mojej dłoni na tym stole". 
To mówiąc.. położył rękę na stole i zni· 
knął. 

Odcisk ten dłoni z rozpostartymi 
palcami długo pokazywano na świadectwo 
dziwnego faktu, kt6ry rozgłoszony przez 
współczesnego mu jezuitę z Połocka, Grze­
gorza Felkerzamba, syna ostatniego woje­
wedy Inflanckiego, teraz po latach 96·du 
na wielkich Gbszarach Pińszczyzny znajdu· 
je początek urzeczywistnienia. 

Kiesce, 5j9 1915 r. (kor. wI.) 

W milicji KiE:eeBiej, wrganizow:lnej 
ni~d;n,no, pełnią f,mkch miIic<jantów pOlSte& 
runkowych nawet l:rzędnicy różnych deka­
sterji rOFyjsklcll. Dług,;trW(iła wujna dopro-
wadziła do t"gil, że rl<:iś przy operacjach 

llaudl.Hv"ch i przedsiębiorclIych nawet brat 
brata Qd~lera se skóry, a wampiry w yostaod 

01 ludzkiej, Korzystająo ze sposobnoścl WJ" 
sYS!iją krew blhhiego. Celem ;Vięc zaoezIlle­
ezenla tieoaków od Wj'zyskn l skutków lift 
GZy kwiat obvwateI(;twa kieleckiego, pnef!.-

! a'iil~'zi'>ł 1:"'01;; nrzviśc'fl n;zdliarzom z pOffin:'ą; II' 
j ~,~ L; 1., ~ .. :- wJ --" : ... 'f- t;1!obi fl 

I w ter; s:Cf!OO. Ze' wyhnla z pomlęilsy w'~ ;: I 
t'umHet '''prowlzccrdu\'. :Ilłożf'ny 12 kilku GWO \"! I ;ficjaln,;h. a oby~;~tele miasta maji} P!gYlEĆ 

ł im z D;m~C!i realna, natury h!l.lldb\V~j. przez 

ł powoł~nie do źvc1a - kom!sji zuko.pów z me-
• • . . • 'e ; n'" ..-q"-od- -, g~zrnami i E~łep[tml W nueSCl A ~ r·~"" \ 

} m:eEciaeh. . 

I
I Komitet o którrill mowa po zgrom:;.- II-

,~ d . l 
dZGniu kanibłu aprowiueyju"go, po egWą, 

",.o. ., f~n-:tJI. "ok? ... t 
IDu!lIcypdną moź€! TiJZwmąc EW~ a",,) .. , ."""'.' '" 1[.1, 

~.";",, (;irh:kuł;; nairliefwBzej potrzeby l tym 
r:UJ~V _ ... ., ....,t ... t 
~~ .. "n·opm " .. b"'zr';e''>E'aiac Iudm:ść nrzed • zw. '" l' _"v _ ~ - Id "'. •• .<C 

lich wą 5'y'\'iUDŚ2iową. _ 
Jest ta projekt doniosły i pdyteczny.~a 

więc 1.3sługuje ua porarcie og~l\1. 
Z powodu zamknięcia szkol rz~dowFh 

~ językiem wykładowym rosYlskim, wZ'.rasta 
p~waillie Uczba kandydatów do uczelnI ro~­
ekich. W ciągn ostatniego tygo~n.fa LSpl" 
83ło się do szkoły Rand!. m~zkleJ z g5rą 
600 nczn:ów. . 

Szkoła Haedlo';\'a męzka przy napłYWIe 
wielkiej liozhy kandydatów, winna mi:Ć ~~ 
względzie ciężkie ozasy i W miarę mo!WOSCl 
nie pobierać całego wpiliu, który przy obec­
nych warunkach wydaje się ogromnie w.Y.­
górowanym. ~ie wsz?,say dziś mogą pła;l?, 
ale wszystineh nnlezałoby nauozaó. \\ plS 
roczny od V do VII kI. wynosi 150 rb. i o­
płacaó go irflsba :m pół roku Z góry_ Obo a 

wiazld dyrektora szkoły Handlowej pełnić 
b§dsia profesor T. IroBtuch. Jl~kcje rozpoezy­
n!lja. się dopiero 25 b. m. gmach bowii'!m 
szk~lny, w którym dl) niedawna mfeśc}ł S111 
szpibi wo;enuy, musi byó oczy5Zf.jiEOny l wy­
dezpfekowany. 

Staraniem p. Edward3. Sziamberga, do 
Klela zjeżdża nieba.wem teatr Kral;owski, w 
którym br;lć będzie udział pCini Stefania Bar­
i;osińska, snana artystka operetkowa i dobra 
śpie':;a~lh. Waga, 

Z CzęstochGwy. 
Komitet żywnościowy zawiadomił, że 

od v.-ton-al d. 14 b. m. w biurze K.omitetu 
w godzinach biurowych rozpoczęta będzie 
sprżedat słoniny amerykańskiej, sOlonej, 
po cenie 1.10 kop. bonami za funt, w 
ilości nie mniejszej niż funt i nie większej 
niż: jeden pud. . 

l 111 HOtwarcie hOĘalów limowycbH 

O ~ e II (w sali dawnego kinematografu). WejŚCie z.ul. Krótkiej. 

l Pierwszorzędna estauracja 
w Łodzi.; 

Przy Restauracji piąć 

Codziennie wieczorem pom. godz. w pół do 6-ą a l1-ą Koncert 
pierwszorxędnego kwintetu smyczkowego. 

elegancko urządzonych gabinetów. Wejście również z ul. Krótkiej, lub 
też z ul. Piotrkowskiej przez drzwi główne. 

Akcyjne To\varzystwo Tabacznej Fabryki. 

"P TRI " 
G~IiH.Hli'llic:=: i tifl::Jdiński w P@~nanil1J .. 

'

13 "':-" !e~eg~l~l!.~Yk.nan!..1 
Spacerowa 29 w oficynie na. prawo od 
tJodz 8 li pół" do 6 pp. 

Poleca papierosy: 
"Nobiesse" "N,-,,,ir~ ",Otom;~n" VI blaszanych DUQ(:ł!wch i ze złofemi musztukami' 

~Imp·::rjał" »Nard" i »Sefer Pascha". ' 
Główna spi·zedaż na Łódź i Okoli.:e 

St",fan POKóJ Ł6tlź, PiotrkQ~s~a'1t! 95. 

7-0 klaso\vy Zakład 
z klasaci wstępnemi 

~o po~r0d~~ .;przełożonej 'przenies.iony Zi)sta~ .n~ ul. f'ilikołajewską 1e 37. 
Nowy lOlial odpow • .,,,,a wymaganIom hygleny. Ogrou uh uczenie. Zapis ::odzi"nnie od 10-2 

Powrócił 

Dra Rosenblatt 
spec. dorób uszu, 'nosa i gardła. 

Piotrkowska 35. 

tmoa Połuńniową Jif!I 2-
rog Piotrkowskiej. 'l'elefon XI 18-59 
Sy;łhflis. choroby skórne, wlo$Ćw, 
(kosmetyka lekarSka), weneryczne. 
moczopłciowe l niemocy płciowej. 

Leczen.ie SVDhHi;;u salvarsanem Er­
Uch-Rata ;e.{);y· -m~ {wśródśvlnia}. 
L2c:senie elektrycZllOscis ... elektro1.Uą 
{~~uwanie. s!':pecącycn włosów) cho· 
roO wtosaw i ~kGry przy pomocy 
s:litueznego słow::a wysokogónkiego 
l<ll:arzlampe) oświetlellie lta.nuu (U­
retroskopia). Przyjmuje 00: 8-1 r. 

cd 4-9. Panie cd 5-13 D.p. 
D!s. pań oddzieln~ ycczekalnia.. 

Ś-go A:1d,:zeja M 2) pierwsze piętro 
rozpoczął na nowo przyjęcia. 

I 

ROjmlffłt1f,f 'hll,u~~!1 .-

nie. 
Jeszcze deb;wsz\; byk} drugie zda~ 

rzenie. Oficer austrjacki odkomenderował 
cały oddział jellCÓW do kąpieli, zauważył 
jednak, ~e 2 ~ nich zachowują się jakoś 
nicz\vylde i za wszelką cenę chcą uniknąć 
tego hygienkznego zabiegu. Zażądał od 
nich tłomaczenia, leCZ na niewiele to się 
zdało, gdyż odpowiedzi były nltjasne i nle 
nie mówiły. Dopiero gdy zagroził przy_ 
musem, starszy z jeńców nad wyraz zaklo­
potany, nachylił się mu do ucha i sze­
pnął: 

"Panie poruczniku, to moja żonal­
Oto, jak si~ pokazało, Ó\v jeniec ro.­

syjski będąc powołany do służby wojsko· 
wej, a n:e chcąc pozostawić ukochanej 
nad wszystko żony samej w domu, zabrał 
ją ze sobą do pułku w charakterze ochot­
nika; żona przebrana za żołnieml~ przeby­
ła z mężem całoroczną kampanię i w 0-
statnich dop~ero dniach dosłali s:ę do nie­
woli austrjJckiej. 

O~szcxepicnhi osp,." 
Do Pnhki wprowadził:> pfe~ws.~ 

pienie o::py Urszula .Marj~ lO Zamojskich 
l1n!Ezcho'.';a, siostra St:mii!ława A uguata. 

55 ha«er::::y za jedno jajo. 
W Rzymie i~ld:lją obecnie za jajo 5(} 

centesimów czyli 55 hal. Jak dotkliwą 
musi być i:! dr0żyzna w kraju, gdtie i VI 

czasach norm~l !irch szerokie mail} hldJ.t 
cłerpią na brak pieniądz,Y! 

Ważne dla dentystów! 
JJinsiył:ut techno .. d2ntyatyclII:J'JJll 

ZĘBY SZTUCZNE 
z podn.iebi.er:.iem. lub bez takc.wego na 
złocie, porcelanie, kaucz;;!!iulI oraz 
wszelkie robot. teenno-'"2.enb;stvc:::ne (ko .. 
l"on II: i, mostki, z~b:r na sztyfeikaoh 
i t. p.) wykonywa się pod kierunkiem 
osobistym dyplomowanego faobowca 

poprawnie i tanio 
IIF" ulica Krótka. oN'!! 9. ..... 
Dobr~ Okazja do nauczenili się tego fachu! 

Lekarz - Dentysta 

P. ytnicka 
l(onstall~yno:"!lka ~ 9. 

przyjmuje S-L 

165 Pivtrko~ska Hi5, 

Proi~y i Ikar 
do wszelkich Władz załatwia szvbko 
i sumiennie Biuro latwierdzoiu~go 

radcy prawnego 

Ałeh~llndra v. Gersdorf 
Piułrk"ow6ka 84, 

m piętro. 
~~ri7inY nlnlll;~p' g-l po. południu~ 
tiuu!, J ~ JjVu• 3-6 w'.:::czoreffi. 
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